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We Iwonie — Czwartek diia 16, Listopada 1893. Bok X X X II.
Wychodzi w dwóch wydanidch

d& Lwowa o godiinie 2 . popołudniu , dU prowiaofi 
o 8 . wieczorem.

Pr-z:slpłata wynosi:
We Lwowie z dostawą do doinu: miesięcznie zt. 1.50, 

kwaiteinie 4 .5 0 , pótr. eznie 0 zt. Prenu- 
Hiemturowie miejsc wi mąji} nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni li. Altenberga (dawniej P. H. Richtera).

N apron lneyi z przesyłką pocztową: miesięcznie2 zt. 
kwartalnie 6  zt., półroczni# l a  *ł-

Z* granica kwartalni* zł. 7 80 , półrocznie 15 xł.
Pri uumeratoroT. le Ga*. Nar. mogą otrzymać ty

godnik hamoryztyczny faZ C Z U T E K  za do
płatą miesięczną 80 et., kwartalnie 1 zł.

N um er kosztu je  6 cen tów .

BIURA RED A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

BU RA AD3TTKI8TRACYI: UL Karola Ludwika8 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lw ow ie. 
Administracja Gae. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 8. 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Vogler (00# 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Saileratidte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M Dukeb, Wollaeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Dannoberg, I. Woli 
zeile 19, -  w Hamburgu: A. S te iw , — w  Prana 
furcie n. M : HaaBenstein &Vogler i G L. DaubedkO 

— w W arszawie: Reiehmann dt Freudior.
CBN A OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia lw yeaajne m  je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  cu Nadesłane za w iem  lub jego
miejsce SO et.

 Prenumerutorowie m ie js cow i
przy"wkładaniu przedpłaty na „Graz. Nur.* 
w naszej administracji (ul. Karola Lu
dwika 3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  kartę abonamentową na

w ypożyczanie książek 
w języku polskim, francuskim i niemie
ck im / zr znanej czytelni H. Altenberga 
(d a w n ie j K. H. Richtera) na przeciąg 
C/.tisu trw aniu prenumeraty.

r n m m  j .  i m M m .

L w ów  15 listopada.
W  onegdojszym numerze odparliśmy 

niektóre wywody listu pana ( K) „Z  o- 
bozu ruskiego", umieszczonego w Czasi', 
w których zła wolu Rusinów mogła była 
znaleźć potwierdzenie swoich zarzutów, 
że wybór p Lanikiewicza był dziełem 
poUkiego komitetu cenUaleego i Pola
ków. Nic możemy ścierpieć tego, aby 
kio mógł z jakąkolwiekbądź, choćby tyl
ko pośrednio wywnioskowauą racyą po
mawiać, nasz centruluy komitet wybor
czy, jakpby się podstępuie sprzeniewie
rzał swoim uchwałom, a ogół Polaków, 
jakoby ich dziełem był wybór — w taki 
sposób przeprowadzony, juk to obszernie 
opiaują korespondenci pism ruskich

Protest nasz wywołał srogie oburze
nie w J)il*. Twierdzi ono ponownie, że 
wybór f . Lanikiewicza „był wbrew wy
wodom Na?odówki dziełem polskiego ceu- 
tralńego komitetu wyborczego i w ogóle 
Polnkow" i dodaje: „To stary krętacz
z NarułomA*, nibyto z kretesem zapo- 
lninu, c l  sam przed wyborem wypisywał 
o u ib w lle  komitetu polskiego“ . Jest to 
ju ż  przewrotność najwyższa —  bo prze
cie Guz. Nar. nie występywała przeciw 
Uchwale komitetu, aby był Rusin wy
brany, i Gae. Narodowa ani propouo 
wała wyboru p. starosty żółkiewskiego i 
aż do Ogłoszenia wyniku wyboru o jego 
kandydaturze nie wiedziała, nni tc l na
stępnie wyboru p. Lanikiewicza nic po 
chwaliła. A jeżeli dalej Dilo wskazuje 
na zapał żółkiewskiego korespondenta 
tutejszego organu Linderbauku z powo
du tego wyboru, to jeszcze za muły do
wód, jeśli się zważy, że politycznych 
w jw id ow  tego pisma nikt nie uważa za 
Wyraz przekonań Polaków, a żaden inny 
organ polski wyboru tego nie pochwalił.

Pow 'óćmy atoli jeszcza na chwilę do 
wywodów (K ) autora artykułu „Z  obo
jów ruskich* w Czasir. Pisze on :

„O osobie tego kandydata (prof. 
Wachnianina) obieguły niefortunne wie
rci, ua których opierało się zapewne o 
rzeczni ie komitetu centra'nego, na któ
rych też podstawie i my w poprzednim 
artyk..le nie mogliśmy się ośw adczyś 
za wybofem człowieka, którego przed - 
Btawioujj) juko wroga Polaków i radykała. 
W tycP dn ach mieliśmy jeduak sposo
bność j-zekonuć się, że wieści owe, na 
moey j tory eh tak niefortunna wyrobiła 
się o -p. Wachnianiuie opinia, niezu
pełnie sa uzasadnione. Ze strony wiaro- 
goduej słyszeliśmy zapewnienia, że prof. 
Wacbniańiu nie występował nigdy prze
ciw Polakom , że nawet przeciwnie uwa
żany był w kołach ruskich za „polono- 

wyreźnie i jawnie występował 
przeciw radykalnym prądom, pojawiają 
cym się w społeczeństwie rnskiem. — 
W początkach tak zwanej * nowej ery" 
nie brał w niej wprawdzie udziału, jak
kolwiek swego czasu uczestniczył czyn

nie w akcji ugodowej Ławrowskiego — 
snuć nie miał może zaufania do tych, 
którzy stanęli ze strony Rusinów na 
czele tej spraw y— przekonawszy się je
dnak o jej pożyteczności i znaczeniu, 
przyłączył się szczerze do akcyi i zaj
muje dotąd stanowisko ugodowe. Powta
rzamy niemal dosłownie relację, którą 
powzięliśmy z ust człowieka wiarygo
dnego i dobrze znającego stosunki, a po
wtarzając to spełniamy obowiązek su
mienia wobec wieści, krzywdzących p. 
Wachuianina, które w dobrej wierze po
wtórzyliśmy*.

Polski centralny komitet wyborczy; 
uchwalając co do wyboru z okręgu Ż ó ł
kiew- Rawa-Sokal, że powinien być wy
branym Rusin, oświadczył się zarazem 
przeciw wyborowi prof. Wachnianina. 
Według powyższego wywodu pan* (X ), 
z tein oświadczeniem swojem komitet 
błęduis postąpił. Ryć może, że jest to 
zdanie półurzędowe, nie jest jednak słu
szne. Komitet nie mógł żadnego z dwu 
kandydatów (ks. RozdzieUki i Wachnia- 
uin) poleeić, a oświadczając się przeciw 
p. Waehnianinowi, czynił to na pewnych 
danych. Nie posądzał prof. Wachnianina 
o radykalizm ; publicznie o tem nigdy 
jeszcze — o ile wiemy — słychać nie 
było, ale to wiedzieć musiał, jak jest 
prof. Wachnianin względem Polaków u- 
sposobiony.

Niezbyt dawno, bo podczas pobytu 
ś. p. arcyks. Rudolfa we Lw ow ie, mia
sto dla odwdzięczenia się kompozytorom 
serenad (polskiej i ruskiej) i chórom, 
które je  wykonały, wyprawiło bankiet 
w sali kasynowej. Naczelne miejsce za
ją ł p. Noskowski, czczony kompozytor 
warszawski, —  p. W achnianin, kompo
zytor i autor serenady ruskiej , wraz z 
chórem ruskim przybył na bankiet, ale 
zamiast miejsce przy głównych stołach, 
w wielkiej sali ustawionych, zajął z to
warzyszami całkiem odrębne w małęj 
sali, byle tylko nie zasiadać razem z Po
lakami przy takiej okazji.

W czasie kolacyi p. Noskowski zabie
rając głos, celem wniesienia toastu, w 
najżyczliwszej, najuczciwszej chęci, wy
nurzył radość swoją z powodu obecno
ści Rusinów i mówił o potrzebie zgody 
między Polakami a Rusinami. Na to 

iprzybyły z małej sali prof. Waclmiauin 
dał taką odprawę sierdzistę, jak gdyby 
się p. Noskowski najczarniejszego zama
chu na Ruś był dopuść ł. Tylko wróg 
Polaków mógł coś podobnego uczynić. 
Przeciwnik Polaków i człowiek uznający 
zasady przyzwoitości towarzyskiej, byłby 
bez sprzeniewierzenia się swoim przeko
naniom znalazł odpowiedź grzeczną, sko
ro ze słów poprzedniego mówcy roz
brzmiewała najszczersza życzliwość dl a 
R usinów. Scena ta wywołała wstręt u 
samychże towarzyszy p. Wachnianina, bo 
go niebawem prawie wszyscy odstąpili, i 
do wielkiej sali weszli między Polaków.

O tym f«kcie mógł pan (X )  wcale 
nie wiedzieć albo zapomnieć, ale rzecz 
niepojęta, jak p. (X ), który przecie Dilo 
czytuje i zna bodaj z niego przebieg o- 
statniego walnego zebrania Narodnej Ra
dy, gd.de narodowcy solennie uznali „n o
wą eręu za nieboszczkę, i co tam mówił 
i co wnosił prof. W achnianin, twierdzić 
może, iż p. Wachnianin „przekonawszy 
się o pożjteeznośoi i znaczeniu „nowej 
ery“ , przyłączył się szczerze do akcyi, 
i zajmuje odtąd stanowisko ugodowe."

Pan (K.)  tak kończy: „Mamy nadzie
ję , że organ ukraiuofilski nie pójdź e na 
lep podszeptów Halyczanina, że spokoj
nie i z taktem politycznym oceni sytua

c ję , której rozstrzygnięcie zależy dziś, 
zdaniem naszem, od rozumnego ocenie
nia stanu rzeczy przez p. Lanikiewicza, 
a w dalszem następstwie od zachowania 
się ruskiego stronnictwa narodowego i 
jego kandydata p. Wachnianina, który 
ma dziś piękną sposobność okazwiia, iż 
wszelkie zarzuty, przedstawiają** f *  
jako namiętnego agitatora, wrogiego Pę
takom i zasadom społecznego porządRu, 
są nieuzasadnioną potwarzą".

Pod orgauein ukrainofilskim rozumie 
p. (X .)  Dilo, podczas gdy z ruskich czaso
pism politycznych jest takim tylko mie
sięcznik Prawda. Lecz mniejsza o to I Nie 
wiemy, czy p. (X .)  ma jeszcze tę na
dzieję po numerze Diła, który został 
wydrukowany równocześnie z listem 
pana (K.). P. starosta Lanikiewicz zre- 
Zyguował już z mandatu —  i w tym 
względzie ziściły się nadzieje pana /X .) ;  
czy się zaś ziści oraz jego życzenie co 
do prof. Wuchuianina?...

KORESPONDENCYE.
P a ry ż  d. I I . listopada.

(Poskromieni »'r#jku węglarzy. —  Oryginalny
projekt Clemenceau. Znaczenie prasy.)

Bewoluoya tobotników  w hopalniaoh 
węgla w Pas-de-Calais zakońossyła się 
ąupełnem poskromieniem ekscedentów. 
Że zaburzenia te trwać m ogły tuk dłu
go, należy za to podziękow ać sooy atl
etycznym  deputow anym , którzy, jako 
apostołowie przew rotu , przeoiągali z 
miejsca na miejsoe, podjudzając robo 
tm ków i zagrzewając ich do krwawych 
starć z w o jsk iem , sprowadzonem do 
przyw rócenia porządku. „K rew  prze
lana w Fonrm iers" wyświadczyła tak 
wielkie usługi socyalistycznej propa
gandzie , że teraz w Pas - de - Calais 
wseelkiemi siłami starano s ię , aby 
znowu przyszło do krwi rozlewu. Jest 
co ciężki zarzut uozyniony panom de
putowanym - socyaliscom , ale w zupeł
ności uzasadniony. To też rząd obecnie 
poważnie, zastanawia się nad tem, ja k 
by w przyaałośoi podobnej bezsuwłua- 
nej agitacyi koniec położyć.

Strejk ten w Pao-de- Calais nie ma 
większego znaczenia w historyi ruchu 
robotniczego. Nie miał on żadnych po
zytyw nych  podstaw i była to raczej 
generalna próba ogólnego strejkn, urzą
dzona przez rozzuchwalonych zwyoię- 
stwem przy w yborach socja listów . — 
R zekom ym  je g o  celem było wymusze
nie na Towarzystwie uznania urządzo
nego wbrew ustawom syndykatu robo
tn ików  górniczych . iStrejk ten m ógł się 
był udać tylko w taLim wypadku, gd y  
by do niego przyłączyli się także ro
botn icy niem ieccy i belgijscy i rów no
cześnie zastanowili roboty. A le i w  ta
kim razie nadzieja zwycięstwa jeszcze 
była słabą, ponieważ strajknjąoy nie 
mieli funduszów na otrzym anie takiej 
ilości niezarabiających robotników choć
by przez tydzień tylko. W  ogóle dzi- 
wnem jest, że francuscy robotnicy tak 
dłngo w ytrzym ać potrafili w  strejku. 
Syndykat ioh od samego poozątku był 
bez funduszów; pom oc z zewnątrz była 
bardzo m ała; wszystkiego Petit Eepa- 
blique Franęaise zebrała składkami fr. 
25.000, z czego naj więcej nadesłan - z 
Niemieo. Z  czegóż więo żyło 100.000 
ludzi przez 7 tygodn i? Na to odpowia
dają wykazy kas oszczędności, W  tym 
roku kasy oszozędności prawie 200 mi

lionów  fr. w ięcej w ypłaciły, aniżeli ja 
ko wkładki przyjęły, — z sumy tej 

śó pochłonęły strejki. Strejkn- 
z początku przejadają swoje 
oi, a potem żyją  kredytem, 

ejk węglarzy ogółem Francyę 
, dotąd obliczonem  nie zo- 

i-w każdym  razie w iele m ilio
n ó w

W  p&atnioh dniach, gdy  poskrom ie
nie stojku stawało się jnż pewnem, 
Clemenuiau, k tóry po swoim  uprtSku 
przy (borach znow u bierze gorący 
i ozynug odział w dziennikarstwie, w y 
stąpił z oryginalnym  projektem. Pro
ponuje aby delegowani paryskiej pra
sy, tak popierającej interesy praco
daw ców  jak i robotników , zebrali się 
na końfiirenoyę celem dokonania poro
zumienia. Cóż może zdziałać prasa w o
bec ruołu robotn iczego? — pytało wie
lu. A  dlemenceau odpow iedział: Czyż 
to nie prasa urządziła uroczystości zbra
tania śę Franoyi z B osy ą , czyż nie 
prasa doprowadziła do skutku zawarcie 
dwup»<ymierza, czyż nie prasa sprowa
dziła Suropie upragniony pokój, —  dla- 
czegożJy w ięc prasa nie mogła sprowa
dzić także socyalnego pokoju ? Zebrał 
się wtiszoie syndykat prasy i oświad
czył, żj jest niekomj etentnym do zaję
cia się tą sprawą. Rów nocześnie jednak 
odbyło  się zebranie wszystkich naczel
nych redaktoró w pism politycznych, 
aby ©kradowaó nad wnioskiem Clemen
ceau. W  czasie obrad atoli nadeszła 
depe*®, donosząca o zupełnem poskro
m ienie strejkn, na co sam Clemenceau 
co fn jł  swój wniosek.

JŁkkoiwiek wniosek Clemenceau me 
m iał realnej w artości, był on jednak 
dowędem wzrostu znaczenia i potęgi 
opinii publicznej. Jeżeli bowiem  sam 
naród francuski był tym, który doko
nał lawarcia dwnprzymierza, w takim 
razi* i znaczenie prasy, będącej wyra
zem narodu , wzrasta po nad rząd i 
Izbę. Zrozumiał to natychmiast Cle- 
menoean i wnioskiem swoim przypo
mniał o tem świata. K to w ięc sądzi, 
że karyera polityczna Clemenceau skoń- 
erył* się z jeg o  porażką przy w ybo- 

m yli si^J am bitny przywódzca 
radykałów wybrał sobie Łyiao inną 
mównicę, z której przemawiać będzie, 
a przy zdyskredytowaniu, w jakie po
padła obecna Izba, kto wie, czy dobrze 
nie w yjdzie na tej zamianie.

w icza p. K ł u s ,  majster stolarski, a 
dr. M a l e c  pytał, jaki jest stosunek

Jędrzejow icza do lew icy  w Kole pol- 
?•' ® f c ani a z  zapytywał, czy  hr. 

otaduicki był upoważniony do przema
wiania w izb ie  i czy  sprawozdawca so
lidaryzuje Się Z je g o  mową, a p. N e -  
m e t z ,  dyrektor biur pom ocniozych, 
prosił pocła o gorące za jęcie  się sprawą 
polepszenia bytu urzędników państw o
wych. W  końcu interpelowali jeszcze 
pp. F e t t  i T o w a r n i c k i .  P ierw szy 
co do budowy kolei z Rzeszowa do 
D ynow a, drugi o ile jest prawdziwem 
donie nenie niektórych pism, jakoby w 
K ole polskiem odbyw ała się była for
malna licytacya o teki ministeryalne.

P. J ę d r z e j o w i c z  odpowiadając 
na te interpelacye ośw iadczył p. M i- 
d o w i c z o w i ,  że K oło polskie g łoso
wać będzie tylko wówczas za przyję
ciem do wiadomości zarządzenia rzą
dowego co do stanu wyjątkow ego, je 
śli komisya stwierdzi, że tego wymaga 
racya stanu ; pp. G eciow i i Klausowi, 
że jest przeciwnikiem powszechnego 
głosowania wśród naszych stosunków, 
ale za rozszerzeniem prawa w yborcze
go i obniżeniem  cenzusu; p. Staniszo- 
wi, źe tylko pierwsza część m ow y Sta
dnickiego była z upoważnienia K oła i 
w  imieniu tegoż, drugą część w ypow ie
dział p. Stadnicki w  im ieniu w łasnem ; 
p. Malcowi, że w K ole polskiem panaje 
harmonia, a dowodem  tego jednogłośne 
odrzucenie projektu rządow ego w spra
wie wyborczej. W  końcu zapewnił po
seł p Nemetza, że jest za poprawą bytu 
urzędników a p. Fetta, że go sprawa 
kolei z R zeszow a do D ynow a nie mało 
interesuje. P. Towarnickiemu wyjaśnił, 
że zarzuty podobne nie ubliżają Kołu, 
ale tym, którzy na reprezentację kraju 
mają odwagę w ypisyw ać podobne rze- 
ozy, chcąc skandalem karmić swych 
czytelników .

P  Jędrzejow iczow i uchwaliło zebra 
nie, jak  to wczoraj ju ż  donieśliśm y, vo- 
tum zaufania.

Sejmik relacyjny.
R zeszów  13. listopada.

W czoraj odbył się tn sejmik rela
cy jn y  zw ołany przez p. Adam a J ę- 
d r z e j o w i c z a .  Zebraniu przewodni
czy ł burmistrz miasta. Szan. poseł 
przedstawił w dłuższem przem ówieniu 
tok spraw w Radzie państwa i K ole 
polskiem, poczem  rozpoczęły się inter 
pelauye. Notaryuaz p. M i d o  w i c z za 
pyty wał posła, jskiem i zasadami kiero
wać się będzie K oło  polskie w sprawie 
głosowania nad stanem w yjątkow ym  w 
C/zeohaoh, bo jeśli został on zaprowa
dzony ze względn na lewicę, to Pola
cy , którzy są zwolennikam i wolności 
pow inni głosow ać przeciw  stanowi wy 
jątkowemu. Następnie przemawiał prof. 
G e c i ó w  zapytując posła jak  się za
patruje na powszechne głosowanie i 
czy  jest jego zwolennikiem. W  tej sa
mej sprawie interpelował p. Jędrzejo-

u  ii t i M s t i i i
Przed kilku dniami ukazał się z pod 

prasy drukarskiej czwarty tom pamiętni
ków Ludwika Koszuta. Zawiera ou cza
sokres od r. 1831 aż do dni naszych. 
Opowiadania wypadków historycznych w 
niem zawartych, mniej mogę nas zaj
mować, zwłaszcza, że kreślone są ten
dencyjnie. Natomiast bardzo ciekawe sa 
wywody Koszuta o obecnej polityce za
granicznej.

Zdaniem jego najglówniejszemi wy
padkami historyi teraźniejszej są: upa
dek Napoleona III, utworzenie rzeezy- 
pospolitej francuskiej, odbudowanie nie
mieckiego cesarstwa i zjednoczenie Włoch. 
Po kilku pobieżnych uwagach o dwóch 
pierwszych wypadkach, tak pisze Koszut 
o cesarstwie niemieekiem : „Niemieckie
cesarstwo domu Hohenzollernów uie upa
dło jeszcze, ale upaść musi. Nie jedność 
Niemiec upaduie, ale cesarstwo jako ta
kie. W  dawnej przeszłości Europy mo
gło ono być koniecznością, chociaż i 
wówczas nie było w stanie złączyć nie
mieckiej narodowości w jedną organiczną 
całość; dz ś zaś jest tylko krzesłem o 
złamanej nodze, które nie odpowiada 
urządzeniu dzisiejszej ludzkości i zaj
muje miejsce nie odpowiadając celowi. 
Potrzebna jest tylko jedua taka burza,

jaka od czasu do cza6u wstrząsa świa
tem, a mebel ten wyrzuconym zostanie 
do lamusa. Wierzę w przyszłość jed n o
ści Niemiec, jeżeli tylko przez swe za
rozumiałe aspiracje nie uczynią sobie 
całego świata nieprzyjacielem, ale zda
niem mojem utrwalić się ona może tyl
ko w formie Stanów Zjednoczonych, a 
nigdy jako cesarstwo. Cesarstwo bowiem 
narusza i nawzajem przeciwstawia inte
resy poszczególnych państewek, rzeczpo
spolita zaś tylko może je  wyrówśać. 
Przy dzisiejszym rozwoju cyw ilizacji la
dy potrafią same się rządzić. Teraźniej
szy niemiecki kanclerz br. Caprivi, który 
równocześnie jest prezydentem rady 
związkowej, niedawno temu w parlamen
cie dziękował Bogu, że w Prusach dotąd 
nie ma parlamentarnego systemu rzą
dzenia. Zaprowadzenie tego wywołałoby 
przewroty w ustroju państwowym, albo
wiem rada związkowa nie mogłaby się 
utrzymać, gdyby inoc kierownika tego 
związku parlameuturuym systemem rzą
dzenia ograniczoną została. Któżby mógł 
przy końcu X IX  wieku wierzyć w trwa
łość takiej organizacji, która tylko tak 
długo istnieć może, jak długo najsilniej
szy członek tego związku, Pruajr, uzna 
to za stosowne, — te Prusy, które boj‘ą 
się parlamentarnego systemu rządzenia 
i chcą jtdym e być rządzone wolą cesar
ską. W  rzeczywistości Prusy dorosły jnż 
do takiej dojrzałości, że mogą się sama 
rządzić, a za odebranie im tego prawa 
małą jest kompenzatą to, że ich król 
prusyfikuje całe Niemcy. Pięćdziesięcio- 
milionowy, silny, inteligentny niemiecki 
naród zupełnie jest pozbawiony samo
istnego rządzenia. Nie wierzę, aby długo 
wytrwał w tukiem poddaństwiej dla je 
dności swoich interesów narodowych bę
dzie szukał innej organizacyi, któraby 
nie wykluczała instytucji samoistnego 
rządzenia. I nietylko będzie jej szukał, 
ale i znajdzie ją, gdyż tego chce duch 
czasu. Wywołanie z grobu niemieckiego 
cesarstwa jest anachronizmem, który nie 
może utrzymać się wobec dzisiejszych 
pojęć ludzkości".

Dalej podaje Koszut charakteryzację 
cesarza Wilhelma II, której jednak, cho
ciaż z żalem, powtórzyć ta nie możemy. 
Charakteryzacya ta kończy się następu
ją co : „Ponieważ żadnej z licznych mów 
cesarza niemieckiego na seryo traktować 
nie można, przeto i jego samego nie spo
sób brać na seryo®.

Samobójstwa w armii.
Od pewnego czasu „czarna kronika*

w szpaltach dzienników przybiera coraz 
większe rozmiary. Zabójstwa, zamachy, 
sam obójstwa, nieszczęśliwe wypadki 
wszelkiego rodzaju mnożą się nadzwy
czajnie; zaduszki już minęły, ale nie 
minęło usposobienie cmentarne. W  osta
tnich dniach szczególnie wiele notowano 
samobójstw w armii.

Nie mówimy tu o samobójstwach w 
kołach oficerów. Te, jak i samobójstwa 
wśród cywilnych, są wynikiem rozluźnio
nych nerwów naszego pokolenia. Czło
wiek dzisiejszy mniej ma siły oporu 
przeciwieństwu, aniżeli jego o jco w ie ; 
kula rewolweru wydaje mu się najlep- 
szem rozwiązaniem trudnych zagadnień 
życia.

W iele jednak do myślenia daje wzma-
gajaca się ilość w ypadków  samobójstw 
wśród żołnierzy. Oficerowie pochodzą z«

^ © • s a r i e ś c
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Rodziewiczównę.
(Oiągr dalny.)

— To może, proszę jaśuie pana, za 
luym zachodem i proboszcza zabrać, 
le d rog i! konie bardzo zhasane 1
—  Nie rezonownć ! — upomniał Ró

lki ostre.
Jurek zawrócił do stajni, mrucząc :
— Cholera te goście, darowałbym 
i te pięć rubli gościńca ! Lejcowe

i do szczętu ochlapły. Coś do pana 
rzystąp lło*  I A w tym pohanym Pry- 
owie to mnie za dzieD nędza zżarła, 
daj £0  pioruny 1
W Pryskowia tym jednak Jamonto- 

e wytrzymali dni kilka.
Panna Felicya pogodziła się z losem 

lawet nie starała się zatrzymać sio- 
y, będącej w nieustannym ruchn. Była 
iwie cały dzień sama w domu i aa- 
ze pragnąc być użyteczną, szyła wor- 
lub »prz|t*ł* pokoje.

Chłopcy byli niewidzialni, dziewezy- 
na też wybierała najodleglejsze zakątki 
i błąkała się jak owca bez pasterza.

Służba była używana do różnych ro
bót, tylko nis do tych, które ualeiały 
z uizędu. Kucharz, jeśli nie był pijany, 
łow ił i osadzał roje, lokaj pilnował u- 
grodu, ogrodnik uganiał się za gęsiami 
wioskowemi po siauoięci, bosa Jewa da
wała koniom obrok, furman zbierał
wieczorem rozproszone indyki.

Wskutek tego nic nie było zrobione 
w porę i dom miał pozor chwilowego 
koezowiska.

Zbierano się przy obiedzie, który 
bywał pomysłu pani Zofii, a wykonanie 
pierwszego lepszego dyletanta.

Biedna panna Felicya udawała, że je, 
przez uprzejmość. Chłopcy uie tykali ni
czego.

Głód trapił pannę Felicję , Była to 
istna męczennica obowiązków rodzin
nych.

W e wtorek wieczorem, gdy właśnie, 
udając się na spoczynek, ubezpieczała 
się od szczurów, zatykając, czem się da
ło, najgorsze otwory w podłodze, ktoś do 
drzwi cichutko zapukał.

Przeraziła się, ale tylko na chwilę, 
bo w szparze ukazała się wesoła twarz 
Kostusia.

Dźwigał koszyk w ręku.

— Co to ciocia robi? — spytał, pa
trząc zdziwiouy.

Stała, trzymając w ręku parasolkę i 
kłębek szmat.

— Chodź, chodź I Ja się barykaduję 
od szczurów. Co ty niesiesz?

— Kolację dla cioci.
— Ach, dobrze, dziękuję c ii Gdzieś 

to dostał?
—  Kupiłem w miasteczku. Są sar

dynki, chleb, jaja i butelka piwa. Ciociu 
musi być tęgo głodna 1

— Przyznam ci się, że tak. Ten nie
znośny Różycki wystraszył mnie niebie- 
lonemi rondlami. Boję się jeść.

Zasiedli do stołu. Oua jadła chci
wie, on naprzeciw, rozparty, patrzył “ * 
bawiony.

My z Zygmusiem codzień żywimy 
8ję w ten sposób — rzekł.

— Biedna Zosia, nie m oie WJdołać 
domowemu gospodarstwu.

— Ej, ciotka to lubi, to system 1
— Może jej zawadzamy; trzeba bę

dzie jutro poprosić na czwartek o konie. 
Pojedziemy do Tedwinów.

_  Zygmuś mówił, że konie tutejsie 
nigdy nas tam nie dowiozą. Może lepiej 
zamówić pocztę?

— Nie wypada. C óż? cztery mile, 
dowleczemy się- X  ty aję tu uie nu
dzisz ?

— Nie Chłopcy bardzo uprzejmi ;
bawiłbym chętnie dłużej, ale mi cioci
szkoda.

Oho ! pomyślała panna Felicya
zanadto mu wesoło z Zygmusiem, 

trzeba zm ykać!
Ta myśl i dobry posiłek dodały je j

energii. Nazajutrz poprosiła siostrę o ko
nie do Krzyżopcla.

Rani Zofia , zaabsorbowana przyja
zdem geometry, który miał prostować 
jakąś sporną granicę, przyjęła tę prośbę 
dość obojętnie.

— Koni wam trzeba ? Dobrze, do
brze, każę je  na noc nakarmić. Ja bo, 
widzisz, nie lubię koni opasłych, wolę 
je  bić, niżby one mnie biły; pasza u nas 
doskonała nad rzeką. Nie wiem tylko, 
ezy najtyczauka zreparowana; ostatnim 
razem połamano w niej stelwagę. Każę 
to wszystko wam urządzić.

Cho inż ów „ostatni raz" był przed
dwoma laty, okazało s ię , i e najtyczan-
k» była dotąd w stanie niezdolnym do 
użytku.

Zajęto się jednak gorliwie je j repa
racją.

Cała służba była w ruchu koło tej 
landary i w skutek tego kolacji nie da
no wcale.

Za to nazajutrz pod stajnią stała go
towa do drogi bryka, srodze zewnątrz

pani

zniszczona przez słoty i błoto, wewnątrz 
przez myszy i mole.

Całe pół dnia chodził około niej stan
gret pryskowski, chłop z głową jak ka
dzie! i wiecznie zdziwionemi, blado-nie- 
bieskiemi oczami.

W stajni cztery siw osze, podeszłe 
w latach, dziwiły się bardzo owsowi 
w żłobach i stękały, z doświadczenia 
wiedząc, że taka szczodrobliwość 
Zofii nie wróży im nic dobrego.

Na obiad pożegnalny dano mnóstwo 
sałaty i półmisek raków; miały być na
wet kurczęta, ale te któryś z psów wy
kradł, zanim doszły rożna.

Zaraz potem landara zajechała przed 
dom i zaczęto się żegnać.

Pani Zofia rozczuliła się i ściskając 
siostrę, zapraszała na powtórny pobyt, 
przyczem zerkała niespokojnie na chmu
rzące się niebiosa. Zygmunt na stronie 
umawiał się z cicha z Kostusiem. Jadwisia 
przyglądała się kufrom, na których bie
lały kartki kolejowe i zapewne żałowa
ła, czemu nie jest pakunkiem ludzi, któ
rzy tyle świata przejechali.

Stefan, praktyczny, obejrzał zaprząg 
i spytał furm ana:

—  Wziąłeś siekierę i sznurki ?
Brzmiało to złowieszczo, ale podró

żni nie dosłyszeli i z dobrą myślą za
siedli w landarze.

Wśród ostatnich okrzyków pożtgna- 
nia zaprząg ruszył i wnet utonął poza 
dworem w piasku gościńca.

— Zawszeć to lepiej niż z Alkonem
—  mówiła panna Felicya pocieszająco.

—  Zapewne. Qui va piano, va sano!
— odparł Kontauty, ziewając, rozstro
jony biesiadami Zygmusia.

O parę wiorst zaprząg stanął.
Co tam ?

— To nic, postronek się zerwał — 
odparł furman, schodząo niezgrabnie na
ziemię.

Okazało się przytem, że był bosy.
Po chwili ruszono dalej, ale znowu 

na drugiej wiorście nastąpił chwilowy 
popas.

— Co tam ?
— To nic, gdzieś zgubiliśmy mutrę 

od koła.
W rócił piechotą, szukając zguby. Nie 

było go dobry kwadrans, ale mutrę 
przyniósł.

Niewiele odjechawszy, znowu się za
trzymano.

—  Co tam ?
—  At, coś nie ładzi. W  złą godzinę 

wyjechaliśmy w idoczn ie , orczyk się 
złamał.

Dobył siekiery i poszedł w las.

(C. d. n.)
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sfer towarzyskich, w których samobój
stwa -  można powiedzieć —  są rzeczą 
przyjętą: u żołnierzy ma się rzecz prze
ciwnie W  szerokich masach ludu śmierć 
z własnej ręki jest czemś niezwykłem 
uważaną bywa za zbrodnię ponad wszyst
kie zbrodnie i nie tak łatwo wieśniak 
nasz popełnia samobójstwo. Jest silnym 
i wiele zniesip, to też wiele potrzeba, 
aby ciężar życia stał się dla niego nie 
do zniesienia. Rekrut, który się zabija, 
nawet z imienia nie zna Schopenhauera 
i Hartmpna. Każdy przytem wieśniak 
jest głęboko religijnym i uważa samo
bójstwo za grzech śmiertelny. Skoro 
dwudziestoletni syn wieśniaczy w izbie 
koszarowej odbiera sobie życie, to życie 
z pewnością strasznie ciężkiem dla niego 
się stało.

Po największej części samobójcy w 
armii są dopiero rekrutami. Łatwo to 
zrozumieć; kto pierwsze sześć lub ośm 
tygodni w kasami wytrzymał, ten się 
już zaaklimatyzuje i łatwiej zniesie to, 
co z początku zbyt ciężkiem mu się wy
dawało. i5 początku cierpi rekrut wielką 
tęsknicę za domem. Wydar y został ze 
swego otoczenia a przeniesiony w zu
pełnie inne stosunki; mieszkanie, ubra
nie, pożywienie, wszystko dla niego jest 
nowem. Mamy pułki, w których rekruci 
dopiero muszą się uczyć buty nosić. 
Mamy pułki, w których podoficerowie 
muszą dozorować rekrutów, aby ci zjedli 
swój „menaż", gdyż rekruci, którzy do
tąd nie żywili się mięsem, maja wstręt 
do niego.

Do tych zmienionych warunków ży
cia i nowego obcego otoczenia, przyłą
cza się nużące i wyczerpujące siły fizy
czne Abrichtung, drwiny żołnierzy star
szych, surowość i bezwzględność prze
łożonych. To wszystko jakżeż prz gnia- 
tające wrażenie sprawiać musi na m ło
dzieńczym umyśle, tęskniącym za swoją 
nagrodą, za matką, ojcem, za wszyst- 
kiem, co ukochał. I przychodzi chwila, 
w której zimne życie kasami wydaje 
mu się strasznem i nie ma już sił du
chowych do wytrwania i chwyta za broń 
samobójczą.

Wypadkom takim w ogólności prze
szkodzić, jest wprawdzie rzeczą niemo
żliwą, ale z pewnością zaradzić można, 
by wypadki te nie powtarzały się tak 
przerażająco często, jak w ostatnich cza
sach. Każdy rekrut musi uczuwać tęskno- 
tę, gdy z domu rodzicielskiego przejdzie 
do kasami, ale przezwycięży tę tęsknotę 
i wżyje się w nowe warunki, jeżeli to 
nowe życie nie będzie mu utrudniane. 
A to powinno być obowiązkiem jego  
przełożonych. Z jednej strony winni ci 
z żelazną surowością przestrzegać, aby 
podoficerowio pod pozorem ćwiczeń nie 
znęcali się nad rekrutami, a z drugiej 
strony powinni zbliżać się do rekrutów 
z przyjaźnią starszego brata, nieść im 
radę i pomoc i osładzać ciężuie pierw
sze chwile, o ile na to służba pozwala. 
Serdeczne słowo, od czasu do czasu rzu
cone, więcej zdziała, aniżeli cała dyscy
plina, a nadto ożywi biednego rekruta

powiatowy postawione na pierwszem 
miejscu i stosownie do tego powierzył 
im W ydział krajowy handel soli w do
tyczących okręgach. Rośród gmin tych 
nie ma gminy bołszow ce, gdyż ta wca
le na ręce' Wydziału powiatowego poda 
nia nie wniosła, ale przedłożyła je  
wprost W ydziałowi krajowemu, o czem 
Wydział powiatowy dopiero znacznie 
później się dowiedział. Nie mógł przeto 
W ydział powiatowy przeciw gminie ko
go innego popierać, starał się też jedy
nie wyszukuć kogoś, ktoby najwięcej 
budził zaufania, że trudnemu zadaniu 
podoła i myśli tych, którzy podjęli or
ganizacyę handlu solą na rachunek kra
ju, nie wypaczy. 2 e wvDÓr był trafny, 
świadczą osiągnięte rezultaty; podczas 
gdy bowiem z różnych stron powiatu tu
tejszego jak i całego kraju dochodzą u- 
tyskiwania na nową organizacyę handlu 
solą od samychże zastępców przez W y
dział krajowy do tego handlu ustano
wionych, —  p. L. nigdy z żadnem na
rzekaniem lub utyskiwaniem nie wystą
pił. Zapobiegliwością swoją i obrotno
ścią prześcignął wielu rutynowanych 
kupców i handlowi solą w okręgu boł- 
szowieckim nadal takie rozmiary, jakich 
się nikt nie spodziewał, opanował on 
bowiem nawet sąsiednie okręgi, które 
do tej sprawy zabrały się niezdarnie. 
Ze p. L. ma przytem pewien skromny 
dochód, to powinno chyba cieszyć każde
go uczciwie myślącego człowieka, bo 
dochód ten to słuszne wynagrodzenie za 
jego rzetelny trud.

Za dowód jak silnie rozwinięty jest 
w Bołszowcach handel soli, niech posłu
ży fakt, że w miesiącu październiku br. 
sprzedano w tamtejszym składzie g łó 
wnym i jego filiach 52.800 topek so li! 
Wobec tego upada zarzut szanownego 
korespondenta z Bołszowiec, że cena soli 
przewyższała ustanowioną cenę 10 et. i 
że nieraz dochodziła do 15 ct., bo czyż 
wtedy możliwymby był taki rozwój sprze
daży soli, czyż nie znaleźliby się ludzie 
niechętni p. L , którzyby go oskarżyli 
wobec Wydziału krajowego. A tych nie
chętnych, jak świadczy sama kores- 
pondencya, zdaje się, nie brak w B o ł
szowcach.

Na pochwałę p. L. trzeba podnieść i 
to, że wszystkie zamiejscowe filie swego 
składu soli oddał w ręce chrześcijańskie, 
a przeważnie w ręce Kółek rolniczych; 
jedynie filię miejscową obok składu g łó 
wnego, w którym odbywa się także drobna 
sprzedaż soli, oddał żydowi, który i 
przedtem solą handlował. Krok ten jego, 
kto zna stosunki miejscowe, tylko po
chwalić musi. Inaczej bowiem byłby ten 
żyd sprowadzał sól bezpośrednio z żupy, 
a uzyskanie jej, mimo zastrzeżeń poczy
nionych przez Wydział krajowy, wcale 
nie jest trudnem —  i byłby robił kia- 
jowemu handlowi soli silaą konku- 
rencyę.

Całe wystąpienie korespondenta z 
Bołszowiec przeciw p. L. spowodowała 
zatem chyba tylko osobista niechęć, a nie 
bezstronne ocenienie istotnego stanu rze-

i zdwoi jego siły do spełniania o.bowiąz- czy. Taka sama też nieclięc jest przy- 
ków. czyaą narzokauia na zły stan drogi

Jeżeli w jakimś oddziale wojskowym Bołszowce-Konkolniki, gdyż trzeba tu 
wiele zdarza się samobójstw, dowodzi to nadmienić, że p. L. uproszony został 
zawsze braku co najmniej zręczności u przez Wydział powiatowy do nadzoru 
przełożonych. W  tal im wypadku na pe- tejże drogi. Dla wyjaśnieira wspomnieć
wne prawie twierdzić można, że podofi
cerowie źle są nadzorowani, oraz że w 
tym oddziale rekruci są tresowani a nie 
wychowani. Służba wojskowa ma być 
szkołą cnót męskich. Do tego jednak 
potrzeba cierpliwości i wytrwałości ze 
strony tych, którzy słuchać, a cierpliwo
ści i ludzkości ze strony tych, którzy 
rozkazywać mają.

Listy z kraju.
R ohatyn  d. 14. listopada.

(8pro.t°Włslie koreipondemyi z Bołszowiec).
ałJ * “ Mierze 254 Gaz. Nar. z 7. li-
rła£ r ' P0mieściła  szan ow n a  R e -
i  W dt,^Iej wierze k oresp on d en cyę
w*! pZOv,|ec> którą pospieszam sprosto-
™ / A ynię ZaŚ; t0 dętego dzisiaj do-
nntr.’nr ° . mu®1“ f̂em pierwej wybadać za-
H ?W i anie ku naJP°w ażniejszych  m ie -
kowan^T P0wlH*;iJ tutejszego na wzmian
kowaną korespondencyę i domuie.nane-
L t v  n ?b u A 6Iltu \  j &k °też  zbadać same 
o p iła  1 korespondeneya ta się

sienią oP to w a il« ł l I|akŹe wca!e donie- 
się d z i a t w y w y& 6 Przy ^ ci6ł ucz^ « j  
przewodniczy r, V er0WCa^ ’ któremu 
czowa. Pięknemu ,Krzec*uaowi-
życzyć tylko w\Paai .stow“ rzyszeniu 
rozwoju, a szlachetnej u J ! l P̂ jlePszeK° 
ce . wszystkim w .p i| si^ » d n . « -  
najserdeczmej przyklasnąć i Jak
w imieniu ubogich a Ł a l u i & f f noM 
razić. Wy'

S prostow an ie m oje  odnoBi Bię do do
niesienia dotyczącego organizacyi Uau- 
dlu solą w okręgu bołszowieckim i re. 
konstrukcyi drogi w Bołszowcach. Ta 
część wzmiankowanej korespondencyi 
wymierzonej przeciw p. Limanowskiemu, 
któremu Wydział krajowy handel solą 
w Bołszowcach i ok olicy  p ow ierzy ł, nie 
jest opartą na praw dzie.

Korespondent z Bołszowiec utrzymu
je, że wydział powiatowy rohatyński, 
silnie protegując p. L., nie dopuścił do 
tego, żeby zastępstwo w handlu solą po
wierzone zostało gminie, która równo
cześnie o to się ubiegała.

Wiem o tern i każdy nieuprzedzony, 
a ze sprawą obznajomiony, to potwier
dzi, te wydział powiatowy rohatyński 
przy opiniowaniu podań, jakie w celu 
uzyskania zastępstwa sprzedaży soli n , 
jego ręce wpłynęły, kierował aię 
me względem na dobro samej sPrawłv 
i mieszkańców powiatu. Żadna prywata 
żadna protekcja nic tam nie zdziałały’ 
chociaż nie brakło, co prawda, zabiegów 
ze strony osób bardzo wpływowych by 
wydział powiatowy w owej bezstronno 
ści zachwiać. Wszystkie gminy, któie 
wniosły podania, zostały przez Wydział

tu trzeba, że jest to droga gminna, prze 
ważnie kosztem Wydziału powiatowego 
zrekonstruowana i wyszutrowana i że 
droga ta nawet w tyin słotnym i bło
tnym roku jest w dobrym stanie utrzy
mywana. Mały tylko kawałek tej drogi, 
na którym zbyt wielki odbywa się ruch 
furmanek, przeważnie dworskich, prze
wożących ziemiopłody, został uszkodzo
ny Nie ma w tern jednakże winy ani 
Wydziału powiatowego w Rohatynie, ani 

L., że naprawę tego kawałeczka drogi 
a mianowicie odnowienie rowów i pod
niesienie bauk;etów, wypadło przepro
wadzić w tym tak słotnym roku. Gdyby 
ej nie przeprowadzono, nie omieszkałby 

zapewne pan korespondent z Bołszowiec 
podnieść ze zgrozą i ubolewaniem tej 
okoliczności, jako jednego z szeregu po
nurych obrazków swego miasteczka.

(a)

k r o m k a .
Lwótc dnia 15 listopada.

Odznaczenia. Komendant 11 korpusu 
we Lwowie, jenerał Ludwik ks. Windisch 
Graetz, otrzymał wielki krzyż orderu Le
opolda.

Mianowania. Adjunktami sądowymi 
mianowani następujący adjunkci sądów po
wiatowych : Em il Sochoeki w Niżankowi-
cach dla Z łoczow a, Jonasz Sokal w Bucza- 
czu dla Stanisławowa i Michał Nieświatow- 
aki dla Przemyśla.

Adjunktami sądów powiatowych miano
wani auskultanci: Karol Zulauf dla Źura-
^ na. Stanisław Brodowicz dla Kut, Ignacy K-ras®w®ki dla Turki, Kaz. Konst. A nger- 

°brębu lwowskiego wyższego sądu 
na. Paweł ? faryaQ Rastawiecki dla Rohaty- 
lecki dla Zai Buozacza, Józef Cie-
wiadomski d i a ^ t ^ ’ J uwena' Turek-Nie-
sądu krai. Win. i 1ręgu lwowskiego wyższego Alei™ Wilhelm LuhinK s uAleks. Łysiak *^a Jaworowa

Prezydyutu v »„^ doWej Wiszni.
izamianowało p r a k t y k i  dyrekcD  »karbu 

tra Tomajara asysten”  okuukow»go I>i0* 
X I klasie rangi.| eni taohuukow) m w 

Prezydyum krajowej dyr.k 
mianowało ukwaliflkUWanyo^ oyi "karbu za- 
Jans Surmaczewskiego i M ichała°v°fieer<łw
la, kancelistami w XI kla*ie ,  Kro°bma- 
kiorujących władzach (karbowych. Pr*y 

P r z e n ie s ie n ia .  Minister aprawfcai,
ści przeniósł adjunktów sądów powiatowyeh* 
Dra Jana H om ickiego w Zurawnie do a 0 : 
rodenki, Henryka Kapiszewskiego w Turce 
do N iiankow ic i wyznaczył adjunktowi gą. 
dowemu w Zaleszczykach Hipolitowi Fedo
rowiczowi takąż posadę w obrębie lwowskie
go wyższego sądu, bez oznaczenia stałego 
miejsca służbowego.

Z e  s f e r  notaryulnycll. Dr. St. W i
słocki, mianowany notaryuszem w G łogo

wie, złożywszy przysięgę służbową objął 
urzędowanie.

S lu b  p. Mieczysława Rossowskieg. kan 
dydaia notaryalnego z panną Broisławą 
Szelińską pobłogosławionym  został wBobotę 
w Brzeżanach.

Zmiana nazwiska. Dr. Roianowi 
Niemcowi, Kandydatowi adwokatury «  Salz
burgu, zezwoliło namiestnietwo we Lrowie 
na zmianę nazwiskę rodowego Nienlec na 
Sulim ir.

Dyrekeya ruchu kolei państ^w ych 
ogłasza, że postanowiła wszelkie pdania 
petentów, którzy nie ukońdzyli przyn^mniej 
średniej szkoły tj. gimnazyum lub szkoły 
realnej załatwiać odmownie, ażely oe tru
dzić proszących nadzieją otrzymania psady.

Dla naszych techników. W rzado
wej technicznej służbie będzie do (osadze
nia w przyszłym roku kilka posad kontro- 
lorów gorzelń w IX . klasie rangi Oprócz 
tego będą do obsadzenia wkrótce posady 
ofieyałów gorzelń w X . klasie rangi.

Jedne i drugie posady zastrzeżoie są w 
pierwszej linii dla ukończonych teełników- 
chemików.

Co do bliższych warunków potrzubnych 
do uzyskania posady ofieyara gorzelń odsy
łamy czytelników do ogłoszenia, uiiteśżczo- 
nego w dzisiejszym numerze n a s z e j dzien
nika.

Do uzyskania posady kontrolor^Jgorzelń 
potrzebnem jest oprócz tych wymogiw jakie 
przepisane są na posadę ofieyała, lakże je
szcze wykazanie się dowodem tfoiunego 
z pomyślnym wynikiem egzaminu, jrzepisa- 
nego dla technicznych urzędników kontroli 
gorzelń.

Ten ostatni egzamin składa się w mi- 
uisteistwie skarbu, a mogą być d* niego 
przypuszczeni tylko tacy kandydaci, którzy 
posiadają wszystkie inne wym ogi na posadę 
kontrolora względnie ofieyała gorzelń.

Kandydaci zatem, którzyby chcieli w 
swoim czasie ubiegać się o posady kontro- 
lorów gorzelń, a którym brak tylko egza
minu przepisanego dla technicznych urzę
dników kontroli gorzelń powinni do końca 
lutego wuieść do krajowej dyrekeyi skarbu 
podanie o przypuszczenie ich do tego egza
minu i wykazać, że posiadają wymogi prze
pisane.

W razie przypuszczenia do egzaminu, 
będą mogli składać go w miesiącu kwietniu 
lub maju r. p.

Telegramy z W iednia od dwu dni 
się spażniają. Nadawane we Wiedniu o g. 
2 w południe doręczane bywają nam o 8 
wieczorem. W czoraj np. nadany we W ie
dniu telegram o godzinie 2 m. 19 (nr. 
lwowski 4673/a ) doręczono nam 5 minut 
przed godz. 8 t. z. po zamknięciu już wyda 
nia w ieczornego!

Już nieraz narzekano na wojsko, 
które z powodu błota na ulicy chodnikiem 
maszeruje od czasu do czasu, nawet nie 
przebaczono klerykom, dwójkami zdążającym 
po chodniku do uniwersytetu, dlaczegóż więc 
jedna tylko służba pogrzebowa, użyteczna 
wprawdzie, ale ani tak konieczna jak w oj
sko, ani tak szanowna jak przyszli kapłani, 
ma bezkarnie i sw ohndnic korz/stac i  przy 
wileju zabierania całego chodnika dla sie
bie ? Służba ta nietylko dla oka nieprzyje
mna, ale i odziana w suknie pełnie nieprzy
jem nych woni i szkodliwych miazmialów, 
wraca z cmentarzy przyspieszonym krokiem 
i to dwójkami i czwórkami, roztrącając prze
chodniów bez względu na wiek i płeć, a 
przecież istnieją jakieś przepisy policyjne w 
tej mierze, które stójkowym należałoby przy
pomnieć, aby do ich zachowywania niesfor
nych croque-mort'6w przynaglali.

Wieczorek ku uczczeniu pamięci Ada
ma Mickiewicza urządza Czytelnia Akade
micka 26. brn. w sali ratuszowej. W  wy
konaniu wieczorku wezmą udział oprócz 
akademików, także pierwszorzędne siły  ar
tystycznego świata lwowskiego. Ze względu 
że dochód z wieczorku przeznaczony na 
rzecz „Szkoły ludow ej" tudzież czytelni aka
demickiej i tow. bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej, sądzimy, że publi
czność licznym  udziałem przyczyni się do 
uświetnienia obchodu.

Z dziennika policyjnego. Ubiegłej
nocy okradziono kupca E Pietrzyckiego przy 
ul. Pańskiej 1. 17. Niewyśledzony dotąd 
złodziej wyłamawszy mar w piwnicy, do
stał się do sklepu, gdzie zabrał sporo wi
na, koniaku, sera itd. Ponadto z kasy skle
powej zabrał marek stemplowych za 100 zł. 
Ogólna szkoda wynosi 400  zł.

Dom Jana Matejki. Prof. Maryan 
Sokołowski otrzymał od wiceprezydenta m. 
Lw owa list następujący:

Trafna i piękna myśl zakupna domu 
Matejki, aby w nim Matejkowskie ntworzyć 
muzeum —  zasługuje na gorące poparcie 
ogółu. Pragnąc być jednym z pierwszych, 
którzy do urzeczywistnienia tej myśli się 
przyczynią, zebrałem w kółku moich naj
bliższych współpracowników w gal. Banku 
kredytowym siedmset dwadzieścia dwa zł,, 
które do listu załączam, a m ianowicie: 1) 
od rady nadzorczej, dyrekeyi i urzędników 
banku kredytowego 472 z ł., 2 ) od galicyj
skiego banku kredytowego 250 zł. . ra. 
zem 722 zł.

K r a k o w s k i  t r y b n n a ł  sędziów przy- 
sifigtych rozpoczął wczoraj rozprawę Jana 
Engiisza, redaktora socyalistycznego pisma 
Naprzód, oskarżonego o to, że w pewnym 
artykule swego dziennika, zatytułowanym 
„M ord policyjny" rzucił podejrzenie na er- 
gany policyi krakowskiej, iż nieludzkiem 
swem postępowaniem przyprawiły 0 śmierć 
niejakiego Fryderyka Rottera. Rozprawa bę
dzie na koszt obrońcy ad w. Borońskiego ste
nografowaną.

Dr S t a u fs ła w  Poniklo mianowany 
dyrektorem krajowego powszechnego szpi
tala św. Łazarza w Krakowie był asysten
tem przy katedrze anatomii patologicznej 
przez 4 lata asystentem kliniki lekarskiej 
a przez lat 11 lekarzem powiatowym w 
Krakowie i docentem uniwersytetu Jagielloń
skiego. Jest on członkiem komisyi sanitar'  
oej miasta Krakowa, w roku 1 8 9 1 /2  był 
komisarzem rządowym przy rygorozach le- 
karskioh, w roku 1 88 6 /7  i 1 8 8 9 /9 0  koe- 
gfcaminatorem przy drugiem rygorozum le- 

arskiem j corocznie komisarzem rządowym 
lg | a , y K°rozum farmaceutycznem. W roku 
iest > Preiesem towarzystwa lekarskiego,
bomir»k°nkl<im knratoryi fandacyi ks. L u 

b ego , docentem hygieny w semina-

ryum nauczycielskiem męskiem i wreszcie 
radcą wyaziału w towarzystwie dobroczym 
ności. Na tych wszystkich stanowiskach 
zjednał sobie sympatyę i uznanie, Jako le
karz powiatowy, w yrobił sobie dr. Ponikło 
opinię bardzo zdolnego, dzielnego i energi
cznego urzędnika sanitarnego, oraz biegłego 
i sumiennego referenta, 

t  Antoni Śwlątkiewiez, jeden z
przedstawicieli młodszej generacji literackiej 
zmarł w poniedziałek po długich cierpie
niach w Potylicza w powiecie rawskim. 
Śmierć zaorała go, gdy nie miał jeszcze 
czasu rozwinąć wszystkich przymiotów sw e
go umysłu i swojej duszy, gdy nie mógł 
jeszcze oddać społeczeństwu i krajowi tego, 
co wobec niepospolitych zdolności dac był 
m ógł i powinien, a co dać takie pragnął 
szczerze i gorąco. Zgasł licząc zaledwie lat 
28. Pierwsze jego młodociane a rokujące 
najpiękniejszą przyszłość literacką utwory, 
drobne ale o głębokiej myśli wierszyki, po
jaw iły  się w „Z iarn ie", czasopiśmie wyda- 
wanem we Lwowie w r. 1881 i 1882 przez 
śp. Bolesława Czerwieńskiego. Przed dwoma 
czy trzema lary wydał śp. Antoni Świątkie- 
wicz osobny zbiorek swoich poezyj p. t.. 
„P ieśn i nocy* a nadto udatne nowelki, z 
których kilka drukowaliśmy w roku minio
nym i pozaprztszł/m . Nadto na wystawach 
szkiców urządzanych w mieście naszem przez 
Towarzystwo sztuk pięknych, szkice jego, bo 
śp. Świątkiewicz malował także, zwracały 
uwagę znawców. A jakby dla uwydatnienia 
niezwykłej wszechstronności jego talentu, 
rozprawa jego z dziedziny historyi polskiej 
p. t : „O Ostatnim szturmie W ładysława IV  
na Sm oleńsk", napisana źródłowo ś. p. 
Świątkiewicz był jednym z ulubionyoh u- 
czniów śp. Liskego —  obudziła piękne dla 
niego nadzieje także w kołach naukowych. 
Dzisiaj to wszystko —  to tylko piękne za
powiedzi tego, co być miało, a czemu dłu
gotrwała, straszna choroba piersiowa i nie
odstępna jej towarzyszka: śmierć, nie po
zw oliły  się rozwinąć, wzmocnić, w ydosko
nalić i w prawdziwie artystyczną zaokrąglić 
eałość. Czość jego pamięci, spokój jego 
d u szy !

ii H o r o d e n k l  piszą, że w ostatnich 
dniach zaszły tam prawie równocześaie dwa 
fakty, które dziwne rzucają światło na tra
ktowanie kweslyi wyznauiowej przez tamtej
szą władzę polityczną. Przed niejakim cza
sem pewna katoliczka zgłosiła się u rabina 
żydowskiego z zamiarem przejścia na wy
znanie mojżeszowe, celem połączenia się wę
złem małżeńskim z pewnym żydem. Robin 
Aschkenazy kazał ją  swemu Chaimkowi 
obmyć w inikwie, poezem bez dalszych ce
remonii dał jej ślub z jej wybranym. W ła
dze wiedziały o tem, loez trzymając się za
sady tolerancji, nic nikomu o tem nie powie
działy. W cale inaczej natomiast zachowały 
się władze w innym analogicznym wypad
ku. Parobczak z Olejowie Korolówki, Wasyl 
Kazimirewicz, od kilku lat miał stosunek 
miłosny z Chana Żydóweczką, córką karczma
rza w Olejowie. Wreszcie Wasyl przy po
mocy kilku parobezaków, uprowadził nado
bną Chanę do Horodenki, gdzie ją  powie
rzył pieczy miejseuwego proboszcza, który 
obeiuowszy ją  z zasadami religii chrześci
jańskiej, miał się z nią udać do Stanisła
wowa, by tam ją ks. biskup wychrzcił. W ła
dza polityczna, dowiedziawszy się o tem, 
wysłała żandarma do rodziców Wasyla, b*y 
pogróżkami w ym ógł na nich wydanie dzie
wczyny, gdy się to nie udało, żandarm are
sztował W osyla pod pozorem, że on razem 
z Chauą okradł jej ojca. Sąd- przekonawszy 
się o niewinności parobczaka, uwolnił go. 
Wówczas starostwo kazało sprowadzić dzie
wczynę od księdza. P . komisarz używał 
wazeUich sposobów swej wymowy, by ją 
od chrześcijaństwa odwrócić, a gdy to nie 
skutkowało, skonfrontował ją  z rodzicami, 
którym też ostatecznie ją  oddał. Naturalnie 
kahalnicy uprowadzili ją  zaraz tak, że ślad 
po niej zaginął 1

sztu donoszą : Do mieszkania ministra spra
wiedliwości Szilagyfego przyszedł jakiś 
młody człow iek i wdawszy się w rozmowę 
z gospodynią domu prosił ją  o umożebnie- 
nie krótkiego pobytu w pokoju, w którym 
zwykle minister pracuje. Za usługę tę ofia
rował jej 100 zł. Gospodyni wzięła pienią
dze i kazała mu przyjść na drugi dzień w 
południe, gdyż w tym czasie nie ma mini
stra w domu, następnie zaś uwiadomiła o 
tem Szilagyi’ ego. O oznaczonej godzinie ja 
w ił się ów młodzieniec i wpuszczony do 
pokoju począł gospodarować w papierach, 
gdy w tem z bocznego salonu wszedł Szi- 
lagyi. Teraz nastąpiła scena, o której ro
zmaicie opowiadają. Młody ów człowiek miał 
przed ministrem paść na kolana i prosić o 
łaskę, gdyż wydanie go w ręce sprawiedli
wości sprowadziłoby nieszczęście na całą 
jego rodzinę. Szilagyi przyrzekł nieznanemu, 
że nie zrobi z tego żadnego użytku, aby 
mu tylko wyznał całą prawdę. Wówczas 
miał wyznać ów młodzieniec, że jest współ
pracownikiem jednego z dzienników opozy
cyjnych i m iał zamiar ukraść projekt usta
wy o małżeństwach. W ykonując swe przy
rzeczenie pozw olił mu Szilagyi odejść, a 
interpelowany w tej sprawie, w sejmie me 
chciał podać jego nazwiska. Chodzą pogło
ski, że młody ten człowiek ma być synem 
jednego ze znanych uczonych.

S ła w n y  o g r o d n ik .  Francya straciła 
teraz jednego z nąjwiększych ogrodników 
swoich, a przytem hodowcę róż, jakiego nie 
było i niema na świecie. Nawet zazdrośni 
Niemcy przyznali pierwszeństwo J. B. Guil- 
lotowi w Lyonie. Umarł on tam w 66 roku 
życia. Dowodem najlepszym poważania, j a 
kiego powszechnie w e  Francyi zażywał, 
jest wizyta, którą mu złożył prezydent Car
not przed dwoma laty w Lyonie. Gui lht 
wyhodował mnóstwo nowych gatunków lóż; 
najpiękniejszym atoli rodzajem , najbardziej 
wonnym i zawsze kwitnącym, jest rodzaj, 
który on nazwał „L a  France* jest najświe
tniejszym pomnikiem dla jego twórcy, w i
dniejącym w każdym większym ogrodzie 
francuskim.

C h o le r a . Urzędowe doniesienie opiewa-.: 
W  dniu 14 listopada zachorowało na chole
rę azyatycką w Galicy i ;

W powiecie staromiejskim: w Chyrowie 
9 osób, w Posadzie ehyrowski-j 1 osoba.

W powiecie stryjskim : w Tarnawoe 1 
osoba.

Zm arły: (w powiecie liskim) w Ustrzy
kach dolnych 1 osoba, (w  powiecie stamiej 
skim) w Chyrowie 3 osoby.

Ogółem pozostało w dniu 13. biQ- w le'  
czeniu chorych 16, w dniu 14. bui. zacho
rowało osób 11. wyzdrowiały 2, zmarło 4 
osób, pozostaje zatem w leczeniu chorych 
21 osób.

Ze stowarzyszeń.
Tygodniowe zgromadzenie towarzystwa po

litechnicznego odbędzie się dziś 1S bm. o godz. 
7 wieczorem w lokalu, towarzystwa. Na porządku 
dziennym: Komunikac a p. inż. Maśliiuki z d/.iG- 
dziuy hydrauliki. *

Sztuki piękne.
B cp crtoar i ^ m r a l n y .  W teatrze lir. 

Skarbka : Dziś we środę po raz dziewiąty
„F lir t", koinedya w 4 aktach Michała Ba
łuckiego. Jutro we czwartek pierwszy pan
ny Eugenii Strasserówny w „Rycerkości 
Wieśniaczej* (Cayalleria rusticana) operze 
w 1 akcie Piotra Mascagni’ego. Panna 
Strasserówna wystąpi w partyi Santuzy-Tu 
ridem będzie p. Myszuga, Alfiem p. Górski. 
Rozpoczną przedstawienie „W róblu" komedya 
w 3 aktach Labicb ’ a i Dtdacour’a z PP- 
szercm i Ruszkowskim w głównych^ rolach. 
W piątek na dochód p. A n a s ta z e g o  Trapszy 
przedstawienie składane z uprzejmym współ
udziałem panny Józefy Szlezygierówny, pp. 
Aleksandra Myszugh H®niyka Kowalskiego,

Czy t c l i i l i ł  p o ls k a  w B ta le  urządza'H enryka Jareckiego ‘ innych artystów na-
uroczyste odsłonięcie portretu śp. A polina
rego Góry, b. prezesa i członka honorowe
go czytelni, b. sędziego powiatowego itd. w 
sobotę dnia 18. bm. o godz. 8. wieczorem.

Dr. Aleksander Bach, który, powoła
ny w r. 1848 do zaprowadzenia na nowych 
podstawach porządku w monarehii, do p o 
godzenia rewolucyjnych umysłów z pi'a‘

szej sceny. Fauna Eugenia Stiasserówun u- 
czennica V of- VValeJ eg° Wysockiego, na 
odbytych próbach scenicznych z orkiestrą z 

CaTalleria Rusticaua" wykazała niezwykłe 
pod każdym względem warunki na drama
tyczną śpiewaczkę.

* Koncert znakomjtego planisty
p. Emila Sauera, urządzony staraniem  gal.

wem —  przez 10 lat kierował sprawami, low aizystw a muzycznego odbędzie się
Austryi —  umarł d. 12 bm. w 80  roku j w piątek 17 bm. w salt Domu Narodnego 
życia w U ntcr-W altersdorf. Urodzony i- A' o godz. 7 -30 wieczorem. Biletów dostacza 
stycznia 1813, syn adwokata, m iał on być,  księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza
następcą swego o j c a  w tegoż zawodzie. Roz-1 * W ie c z o r e k  h u m o r y s t y c z n y .  Na
ruchy polityczne posłużyły mu 0 zro le*| estradę sali „Frohsinn" z uderzeniem godz. 
nia karyery, a choć poprze mo wys ępował 7 wstępuje P- ^ • ® ariicz i jak rzetelny 
jako „zastępca praw narodu —  wyniesio- komik ledwie powiedział „dobry wieczór* 
ny przez rewolucyę na stanowisko ministra j uż wsz}r8cy pękają ze śmiechu. Zebrało się 
srnienił zupełn ie swe poB ępowame i zapa-1 wczoraj sporo publiczności, przeważnie pię- 
trywania, pozc ita.wiając swych dawniejszych. knych Lwowianek, które znakomity artysta 
towarzyszy ich  ̂ obowi a zaprowadzając z 'p o b u d z a ł swym dowcipem do szczerego
cała bezwzględnością „nowy porządek". 
Nowy ten porządek polegał na obaleniu 
istnisjąceS|) stanu. Jednem pociągnięciem 
pióra chciał Bach usunąć całą przeszłość 

-■monarchii. Zamiast przeprowadzać przejście 
 ̂ dawnych stosunków do nowych, chciał on 

całą przeszłość wykreślić a stworzyć zupeł
nie nową organizacyę. Przymusowa germani- 
zaeya miała służyć do sklejenia nowego 
organizmu i zarazem dodać sił Austryi do 
utrzymania chwiejącej się hegemonii w Niem 
czech. Dopiero co “udzielona konstytucja zo
s t a ć  3 j .  grudDia 1851 roku zniesioną —  
a gJy 5. kwietnia 1852 umarł ks. Feliks 
Szwarcenberg, Bach stanąwszy u szczytu 
potęgi z pomocą biurokratycznego absolu
tyzmu przeprowadzał centralizacyę we wszy- 
stkioh gałęziach adininistraeyi państwowej 

brutalną bezwzględnością naruszając hi- 
ztoryezne prawa królestw i krajów. Wojna 
słoska w roku 1859, podjęta pod ochroną 
systemu bachowskiego, położyła temu sy
stemowi koniec. 21. sierpnia 1859 otrzymał 
Bach, wyniesiony w czasie swego sprawo
wania rządów do godności barona, dymisyę 
1 wysłany został jako ambasador do Rzy
mu, skąd w roku 1867 odwołany, jako 
„niegodny reprezentować Austryę" —  uie 
brał już więcej udziału w polityce.

Były m lniate, G fta fs c h  mianowany 
kuratorem akademii terezyańskiej.

Znany b a n k ie r , członek austr. Izby 
panów br. KónigSwarter umarJ we Wiedniu. 
Spadek po nim oceniają na 40 milionów 
złr.

Projekt ustawy 0 m a łż e ń s t w a c h  
—  w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ic .  Z Budape-

śmieehu. B iły  mu też panie gorące oklaski 
za każdy numer programu, złożonego z naj
przeróżniejszych produkcyj: wokalnych, tra
gicznych, komicznych, charakterystycznych, 
a nawet muzycznych, jak np. solo wiolon
czelowe. Pom ysłowość p Barącza jost nie 
do wyczerpania i można go widzieć 10 lazy 
w jednej i tej samej rzeczy, a przecież 11 
raz słucha się jej jak najzabawniejszej no
wości, To też srebrny śmiech nadobnych 
a rozbawionych słuchaczek brzmiał dźwię
czną nutą najwyższego wesela i podczas 
piosenek hiszpańskich „E l ainoros" i nX u - 
anor alos* i podczas „niezrozumiałej pre- 
lękcyi" i „próby pamięciowej" i „opery 
włoskiej" i „ 9°ta wiolonczelowego* i wre
szcie trójjęzycznych deklaraacyj tragicznych 
i komicznych. Trzy godziny najmilszej zaba
wy zbiegły Jak jedua cli wilka, zniewalając 
wszystkich do wykrzyku: „do widzenia jak 
najrychlej!“

* Geografię powszmhną zamierzył 
świeżo wydać k«ifigarz warszawski M aury
cy Orgelbrand. Ud r 1878 tj. od wydania 
staraniem redakcyi „Przeglądu tygodniowe
go geografii powszechnej" Fryderyka Hell- 
waida nie było na tem polu nowszej pracy 
u nas. A i wydanie obecne Orgelbranda nie 
będzie dziełem oryginalnem jeno przekła
dem. Dokonał g® były profesor wszechnicy 
warszawskiej dr. Karol Jurkiewicz z nie. 
mieckiego oryginału Amanda Schweiger- 
Lerchenfelda. Geografia ta, Jedna z najlep
szych, wyjdzm w dwóch wielkich łomach 
po 1000 stron !■ druku z blisko 400  ilustra- 
cyami w tekście. Zeszytami jeżeli kto chce 
ją  odbierać, zapłacić może z góry 10 rs.

albo dwie raty po 5 rs. a otrzyma dzieło 
kompletne bez wyjątku na liczbę zeszytów, 
których będzie prawdopodobnie 45 dwuty
godniowych po 25 kop. w Warszawie, a po 
30 kop. pocztą. Atlas dołączony do powyż
szego dzieła w oryginale do polskiego prze
kładu nie będzie dodany —  natomiast cy
fry statystyczne zostały skorygowane wedle 
najświeższych almanachów gotajskich i ta
blic statystycznych Hartlebena.

*  „Ż y c ie  I s ło w o "  takie miano nosić 
będzie nowe czasopismo ruskie, poświęcone 
literaturze, histyryi i folklorystyce. Czaso
pismo to, którego wydawczynią jest pani 
Olga Frankowa, odpowiedzialnym zaś reda
ktorem p, Iwan Franko, wychodzić będzie 
co dwa miesiące książkami 10-arkuszowymi. 
Pierwsza książka ukaże się 1 stycznia r. p. 
Czasopismo umieszczać będzie utwory belle- 
trystyczne (powieści, wiersze oryginalne i 
tłumaczone) prace odnoszące się do dziejów 
literatury i dziejów powszechnych, a także 
materyały historyczne i odnoszące się do 
dziejów literatury ruskiej, w dziale zaś fol
klorystycznym zarówno materyały surowe 
(pieśni, podania, przysłowia itp.) jakoteż 
opisy etnograficzne i badania naukowe nad 
literaturą ustną. Nadto, każd / zeszyt mieścić 
będzie kronikę literacką i naukową, krytykę 
i bibliogńafię. Prenumerata roczna wynosi 
5 zł., cena zeszytn 1 zł. Adres redakcyi i 
administraeyi: Lwów, ul. Głęboka 1. 7.

* Nowości książkowo i muzyczne 
podane przez księgarnię Jakubowskiego i 
Zadurowieza: Rodziewicz, ,,Na fa li" po
wieść zł. 2 '1 0 ; Zagórski, „N ow ela" serya 
I. 1 40; Zapolska „W e krw i" 2 tomy, po
wieść, 2 -10; Niedźwiecki, „U  ogniska, szki
ce 1*— ; Giżowski, „Rodzina w yklętych", 
powieść, 2 ' 10; Guyau, „M oralność, sztuka i 
relig ia", 1 6 0 ;  Perez, „Charakter od lat 
dziecięcych do wieku dojrzałego", 2 ‘ 10; 
riattler, „Fizyka popularnie ułożona* — ‘84; 
Patko, „W ykład pisowni polskiej w dyktan
dach* —  84; Or— Ot, „P ieśn i" 1 4 0 ;  Gall, 
op. 20 nr. 1 „Gdybym  był młodszy* — .80, 
op. 20 nr. 2 „A  więc kochaj" — *50, op. 
20 nr. 3 „Tęsknota" — -60; Niewiadomski, 
op. 12 nr. 1 Menuet — -90, nr. 2 Barca- 
rolle — '75, nr. 3 Valse 1 '50; W szelaczyń- 
ski, trzy maznrki do śpiewu: nr. 1 „Ja  i 
Ty* — .60, nr. 2 „M azurek" —  60, nr. 3 
„Obawa* — -60; Sołtys, „D eu s Morceaux“ , 
nr. 1 Alla Polacca — -90, nr. 2 Gavotte 
zł. —  90.

* „ L w o w ia n k a " ,  kalendarz humory
styczny, iliustrowany i informacyjny na rok 
1894, wydany przez p. Franciszka Kattne- 
ra, zaleca się nie tylko dokładnem i szcze- 
gółowem kalendarium, tablicami świąt ru
chomych i kościelnych, ale także doskona
łym  skorowidzem miasta Lwowa i Galicyi, 
Oprócz tej strony praktycznej, przynosi 
„ Lwotviankau mnóstwo rycin humorysty
cznych, stanowiących prawdziwą ozdobę te
go wydawnictwa. Na dział literacki złożyły 
się pióra najiepszyeh naszych humorystów 
i nowelistów jak Rodocia, RossowsKiego, 
Urbańskiego, Kuncewicza i innych.

* K. J. NDman: „0  hetmanie Za
mojskim". Pod tym napisem wyszedł no
wy tomik lwowskiego „W ydawnictwa ludo
wego* za październik i listopad, mieszczący 
na 72 stronach opis życia byozyńskiego 
zwycięscy i chluby naszego żyeia polityczne
go z 16. wieku, Jana Zamoyskiego, na tle 
ówczesnych dziejów polski. Mówić o bar
wności opowiadania i przystępnuśoi wobec 
autora, który rozprawami metodycznemi o 
piśmiennictwie popularuem dowiódł, że po
trzeby takich dziełek rozumie, byłoby zby- 
tecznem, przystępnośó zaś ceny „W ydaw ni
ctwa ludowego p. B. Sokalskiego jest zna
ną i uznauą. I  obecny tomik podwójny, ko
sztuje tylko 20 ot

* Now» opera LeoncaTalll kompo
zytora „P ajaców " pt. „Medyceusze*, wyko
nana po raz pierwszy 9. bm. w MedyoJanie 
w teatrze „D al Yerme* cieszyła się ogro- 
mnem powodzeniem. Na przedstawienie to 
zjechali do Medyolonu muzycy prawie z ca
łej Europy- W szczególności akt trzeci po
siada potężn, porywające ustępy. Kompozy
tora przyjmowano omacyjnie, wywołując go 
wielokrotnie po każdym akcie. Na przedsta
wieniu był obecny Mascagni. Wykonanie 
głównych partyj spoczywało w rękach te
nora „Tam aguo" a sopranistki „Stehle" i 
basisty „B etram i". Obecny na przedstawie
niu dyrektor opery nadwornej wiedeńskiej, 
Jabn, natychmiast zakupił nową operę Le- 
oncayalli i wystawi ją  niebawem

* Drugi wieczór recytator.ikl dra 
Aleksadra Strakoseh’ a odbędzie się jutro 
we czwartek w sali Domu Narodnego. D o
chód przeznaczony na cele dobroczynne. —  
Początek o godz. pół. do 8 wieczorem.

Ostatnie wiaćbmości.
Poseł Romańczuk zwołał wyborców 

swoich z nowiatów bobre«*kiego i  Cho
dorowskiego na sejmik reLeyjny, który 
się odbędzie dnia 18. b. m. o godz, 2. 
popołudn u w sali rady pow. w Bóbrce.

Podczas przedstawionia się urzędni
ków ministerstwa skarbu nowemu mini
strowi na przemowę sz fa sekcyi dr. 
Rifctnera odpowiedział p. Madejski.

„Z  łaski Jego Cesarskitj Muści, naj
jaśniejszego Pana staję na tem stanowi
sku. Być wybranym do prowadzenia 
spraw wyznań i oświaty, musiałoby na
pełniać sprawiedliwą dumą, gdyby ogrom 
przyjętej odpowiedzialności nie trwożył 
serca — przecież właśnie ten dział spraw 
składa się z trosk i zabiegów około naj
wyższych dóbr w życiu państwowem i 
narodowem. Dokładniej to panom, któ
rych mam dziś zaszczyt witać, objaśniać 
uważam za zbyteczne. Zadanie, które 
nas w przyszłości łączyć będzie, jest 
właśnie w Austryi tem trudniejsze, po
nieważ tu chodzi o oddanie sprawiedli
wości cywilizacyjnym interesom każdego 
z krajów z osobna z ciągłą pamięcią o 
dobru całego państwa. Obyśmy wspólnie 
pracując, trafili na właściwą drogę i 
obyśmy tak działali, iżby powierzony 
naszym rękom skarb pozostał nienaru
szony. Zadanie moje utrudnia mi wspo
mnienie o znakomitym moim poprzedni
ku, którego pracy dostało się właśnie 
tak zaszczytne uznanie cesarskie. Odwa
gi dodaje mi ufność w was, szanowni
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panowie, pewność, z jaką Rozą na doda
tnią pracę doskonałego otaczającego mnie 
ciała urzędniczego, które mimo zmiany 
w kierownictwie nie zmieni wysokiego 
poczucia obowiązków swoich. Tak tedy 
proszę wszystkich, a szczególnie ciebie 
p. radco sekcyjny (dr. Rittner), zk 'órym  
mnie długoletnie stosunki przyjaźni łą
czą, abyście zechcieli wesprzeć mnie 
swoią bogatą wiedzą i doświadczeniem i 
być pewnymi mojej najuprzyjmuiejszej 
życzliwości.**

Ze sfer ruskich dowiadujemy się, że 
nartya t. zw. narodowców nader skon- 
stermowaną była wynikiem ostatniego 
wyboru w okiągu Żółkiew-Sokal-Rawa, 
gdzie jej kandydat, p. Wachnianin, który 
na zgromadzeniu przedwyborczym powo
ływał się na poparcie ks. metropolity i 
p. namiestnika, otrzymał zaledwie 88 
głosów. Obecnie w sprawie ponownie 
odbye się ram mającego wyboru i  powo
du złożenia mandatu przez wybranego 
6. bm. p. Lanikiewicza, dwa panują za
patrywania w łonie narodowców. Jedni 
są zdania, aby się nie opierać przy kan
dydaturze p. Wachnianina, gdyż nie nle- 
ga wątpliwości że polski centralny komi
tet przedwyborczy wobec tej Samej kan
dydatury zajmie to samo stanowisko, co 
przedtem, — drudzy cheą stać silnie 
przy p. Wacbiłianinie, którego korespon
dent Czasu (K ) niby to w opinii publicz
nej zrehabilitował. Zwolennicy pierwsze
go zapatrywanie odzywają się z wnio
skiem, aby ruski komitet narodowiecki 
porozumiał się z polskim ceutr. komite
tem przedwyborczym, a to w ten sposób, 
aoy przedłożył mu listę kilku kandyda
tów, z których jednego ceut. komitet 
przedwyborczy miałuy zatwierdzić. Jako 
rzecz pewną podają, że między kandyda
tami będzie tym razem także ko. Grusz
kiewicz, gr. kul. proboszcz z Kulikowa, 
któremu prawdopodobnie centr. komitet 
przedwyborczy nib odmówi swego po
parcia.

Jutro poczyna się nowa sesya raichs- 
tagu niemieckiego.

Pólurzędowa rzymska „Agenzia Ste- 
fani“ z d. 13. Dm. donosi : Hr. Kaluo-
ky, który jutro przybędzie ze Szwajca- 
ryi do M*dyolauu i jakiś czas w gór
nych W łoszech zabawi, zapytał, Czy się 
meże królestwu włoskim w Monzy przed
staw ić, zaczem król go zaprosił ua śro
dę (dzisiaj), a także ministra spraw za
granicznych zaprosił. (Ob. tel. z W ie
dnia, Medyolanu i Rzymu).

W Paryżu wywołał niemałą senza- 
cyę następujący wypadek. Socyalisty- 
czua Petit liepubt. I  rancaise ogłosiła 
urzędowy raport generalnego prokura
tora w Douai do ministra sprawiedliwo
ści, doradzający sądowego ścigania nie
legalnie utworzonego syndykatu robo
tniczego, który w dep. Pas de Calais i 
Nord różnych dopuścił się nadużyć. M i
nister sprawiedliwości Greuier odesłał 
teii raport przez woźnego do ministra 
prezydenta, który go jednak nie otrzymał.

Woźny twierdzi, że ten akt zgubił. 
i?ikt jednak nie daje temu wiary. Sądzą 
Że pewien urzędnik sądowy w Donai, 
mający stosunki z Gobletem, zrobił od
pis raportu który tym sposobem dostał 
się do wiadomoś u publicznej.

W  Paryżu aresztowany został Chamy, 
jed. n z przewódzców grupy anarchistów, 
której siedzibą jest dzielnica Faubourg 
St. Antoine.
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Objęcie urzędowania
przez nowych ministrów.

(Telegramy „G&*- N»r-“)
W iedeń  15 listopada. Wczoraj przed 

Południem zgromadził się Pers .
Zniczy b. ministra dla Galicji p 
Zaleskiego w biurze, gdzie o gofU* 
Przybył także noyeomianowauy minister 
dla G alicji p. Apolinary Jaworski.

P. Zaleski powitał przybyłych, po
djem zostali powemu ministrowi przed
stawieni urzędnicy ministerstwa. P. Ja'  
worski w słowach nadzwyczaj gorących 
dziękował p. Zaleskiemu za szczere l 
przyjazne poparcie, jakiego z jego stro
ny doznawał Zawsze w czasie, gdy zaj
mował stanowisko prezesa Koła polskie
go. Najzaszczj tniejszą nagrodą, najpię- 
kniejszem świadectwem dla ustępującego 
męża stanu są złow i cesarza, w których 
podziękował mu za usługi wyświadczone 
koronie, państwu i rodzinnemu krajowi.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 16. listopada. Oczekują 
j, że ks. Windischgraetz złoży tak- 
iświadczenie w sprawie stanu wy- 
ow ego w Pradze.
(YIciIpA d. 16. listopada. N. ir. 
sse przypiauje podróży K alnokiego 
M onzy w ielkie znaczenie polity-

9.
W iedeń d. 15. listopada, Neue 
p Presse Oświadcza się bardzo p rzy 
tnie wobec m inistersfw a W m disch- 
stza zaznaczając, że jakkolw iek  mi- 
ierstwo to nie odpow iada ideałom  
icy  niem ieckiej, to jedn ak  upatru- 
<v tern m inisterstwie zabezpieczenie 
ń ek 5 interesów liberalnego stron-

W ied eń  d. 16. listopada Do w izyty  
K alnokiego u króla Humberta przyw ią
zu ją  w poin form ow anych  kołach n ie . 
zw ykłą wagę.

M edyolan d. 16. listopada. Hr. Kal- 
noky przyby ł tu w czoraj po południu 
z m inistrem  spraw zagranicznych Bri- 
nem i ambasadorem przy  dw orze w ie
deńskim Nigrą i proszony je s t  na dziś 
do M onzy do króla.

R zy m  d. 15. lisiopada. Pisma przy 
pisują dzisiejszej konferencyi w  M on
zy K alnok iego z Brinem i Nigrą w ie l
ką doniosłość.

Dhltto sądzi, że pobyt K alnokiego 
w M onzy m oże b yć  rozstrzygającym  
dla losów  W łoch.

Italie cieszy się, iż ten pobyt do
wodzi światu, że wszelkie pogłoski
0 zachwianiu trójprzym ierza  cą kłam 
stwem.

B erlin  d. 15. listopada. W edłu g  Na- 
tionalztg, lekarze stracili nadzieję oca
lenia Hurki. Chory na serce, cierpi 
okropue męczarnie.

Jak Bórseneour. donosi, delegaci ro- 
syjscy i n iem ieccy ukońozą dziś jutro 
drugie czytanie projektu taryfy ciowej, 
poczem  zwołaną zostanie Bada cłowa 
dla orzeczenia, jakich dalszych ustępstw 
Niemcy przy trzeciem czytaniu bez
w zględ n ie  dom agać się mają. W  toku 
drugieg0 czytania delegaci rosyjscy 
bardzo małe poczynili ustępstwa, a i te 
nie odnoszą się do przedm iotów, dla 
których N iem cy znacznych ulg cłow ych  
żądają.

B erlin  d. 15. listopada. R zym ski k o 
respondent Beri. Tageblattu, lubujący 
się w yw oływ aniu  senzacyi, donosi, że 
jezu ita  ks. Brandi, uchodzący za p o 
ufnego doradcę papieża, ogłosił b ro 
szurę, w której podnosi konieczność 
pojednania m iędzy państwem a k o
ściołem .

L on d yn  d. 15. listopada. Times za
pew nia , że przew ódcy pow stańców  
brazylijskich postanow ili na w niosek 
M a i l e , ,  w yw iesić chorągiew  cesarską i 
dążye do przyw rócenia cesarstwu.

B elgrad d. 15. listopada. Zamach 
na serbskiego posła w Paryżu uwużają 
tutaj za akt zemsty.

B elgrad  d. 15. listopada. Sesyę skup- 
ozyny otwarto dziś mową tronową, w 
której położono nacisk na to, że budżet 
na r. 1894 wykazuje równowagę docho
dów i wydatków. Dalej podniesiono 
w m owie tronowej zawarcie traktatu 
handlowego z Rosyą, przez co zacie
śniono węzły przyjaśni łączące Serbię 
z potężnem mocarstwem słowiańskiem. 
W  końcu wskazuje mowa tronowa na 
to, że stosunki Serbii do wszystkich 
państw rą przyjacielskie.

L o n d jU  d. 15. listopada. W szystkie 
dzienniki pochwalają pismo Gladstona 
w sprawie powołania sądu polubow ne
go dla strejku węglanego.

K zj ni d. 15. listopada. Ze strony 
ofieyalnej zapewniają, że Kalnoky udał 
się do Monzy jedynie celem podzięko
wania królowi za udzielenie orderu 
Amnunziaty.

B erlin  d. 15. listopada. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi, że Wozoiaj ukończono dru
gie  czytanie kwestyi taryfowych, bę- 
dąoyoh przedmiotem rokowań między 
Nremoarni a R oByą.

1 a ryż d. l §  listopada. Dziennik u- 
rzę owy oglaee* norainacyę byłego pre- 
fekta p o lic ji  Loa0’g 0 ainbasad(frem w 
Wiedniu.

P aryż d. 16. listopada. n Ow 0 w y , 
brana Izba została wczoraj wśród w i
docznej obojętności otwartą. Deputowa
ny robotniczy Thioner zjawił się w nie
bieskiej bluzie. Posiedzenie zagaił z tytu
łu wieku dep. Blanc. W  przemówieniu 
podniósł on „nieśm iertelny- telegram 
cara, który wskaznje na przymierze 
Francyi z Rosyą. Po tern przemówie
niu Izba wybrała prow izorycznym  prze
wodniczącym umiarkowanego Kaz. Per- 
riera 295 głosam i; radykał Brisson 0- 
trzymał 195 głosów,

R ów nież i senat odbył wczoraj po
siedzenie, na którem prezydent Chal- 
lemel - Lacour sławił w izytę Rosyan
1 uroczystości na ich cześć urządzone.

M ówca ubolewałr i e  senat m e mógł 
się oficyalnie przyłą zyó do powsze
chnej radości p izy tej okazy i. Challe- 
m el-Li.cour przemówienie swe zakoń
czy ł: „Senat wyraża carowi Aleksan
drowi i rodzinie carskiej hołd pełen

szacunku1*.
Paryż d. 15. listopada. Itadykały są

oburzeni, że onegdaj wyprawiano w  ka
tedrze Notre Daine nabożens- ro ex- 
piacyjne na pamiątkę setnej roczn i
cy  znieważenia katedry, km y  o ją  
zam ieniono w świątynię Rozumu.

W  Perpignan aresztowano przy y 
łego z Barcelony Włocha, Rinaldim e

go , podejrzanego o udział w zamachu 
barcelońsk.m  Przyznał się t y lk o , że 
jest anarchistą.

W Besangon pojawiły się na ma
rach plakaty, wzjwające do zamordo
wania Cvira, tudzież aby żołnierze w 
razie wojny wymordowali ofioerew i 
burżoazyę. Aresztowano dwa indy
widua.

P a ry ż  d. 15 lisiopada. W ielki ks. 
W łodzim ierz odjechał wczoraj z żoną 
do Niem iec, aby złożyć w izytę  ces. 
W ilhelm ow i. W. ks. Aleksy ma ju tro  
opuścić Paryż.

Poseł serbski, którego jakieś in d y 
widuum — ma to być Serb George, 
w icz — pchnęło w kawiarni sztyletem , 
ma się nieźle. Carnot i Milan d ow ia 
dyw ali się o je g o  zirow re. Sprawca 
zam achu zeznał przód sędzią, że chciał 
zem ścić się na społeczeństwie i byłby 
Dak samo napadł każdego innego, do
statnio ubranego człow ieka. Zdaje się, 
źe to waryai

Rada m inistrów postanowiła ścigać 
sądow nie p is«io  anarchistyczne Pere 
Peinard, k tó ie  p och w a liło  n iecny z a 
mach w Barcelonie.

N ow y J ork  d. 16. listopada Z Key 
W est donoszą, że na w yspie Kubie 
15 m iast podn iosło  rokosz przeciw  
rządom  hiszpańskim , i że w  K ey W est 
gotu je  się wypraw a, która ma pójść 
w pom oc rokoszanom .

M edyolan d. 15. listopada. Na zgro 
madzeniu w yborców  w ystąpił b y ły  m i
nister skarbu Colom bo nam iętnie p rze 
ciw  gabinetow i. Oświadczył się prze
ciw  w szelkim  now ym  ciężarom  i żądał 
okrojenia budżetu w ojskow ego o 30 
mii. fr. rooznie.

Tygodnik humorystyczno-satyryczny

„ S Z C Z U T E  K ‘
mogą otrzymywać prenumeratorów,e 
„Gazety Narodowej** za cenf niższą od 

połowy, bo za dopłatą:
miesięcznie 35 ot. 
kwartalnie 1 zł.

Dział ekonomiczny.
— VI. P osiedzen ie  lw ow sk ie j Izb y  

handlow ej. Przewodniczył Jakób Piepes. 
Po przyjęciu protokołu z V. posiedzenia, 
uchwalono odnieść się do dyrekcyi kolei 
państwowych o należyte połączenie pro 
jektowunego trzeciego pociągu pospie
sznego iuiędzy Wiedniem a Lwowem 
z linią kolejową Przemvśl-Chyrów-Sam- 
bor-Drohobycz. Również uchwalono udać 
się do dyrekcyi poczt o pomnożenie w 
porze popołudniowej urzędników przy 
odbieraniu listów pieniężnych i przesy
łek.

Ministerstwo handlu zatwiedziło za
mknięcie rachunków Izby za rok 1892 
z przychodem 19.367 zł. 471/2 ct,, roz
chodem 16.036 zł. 90 ct. i reszta kaso
wą 3.330 zł. 57*/2 ct.

Miuisterstwo skarbu nie uwzględniło 
projektowanej przez Izbę zmiany nazw / 
nowej monety zdawkowej „halerz** na 
„grosz.**

Co do petyeyi czerniowieckiej Izby 
handlowej do ministerstwa handlu w 
sprawie regulaeyi rzek na Bukowinie 
i w Galicyi z powodu corocznie powta
rzających się wylewów, uchwaliła Izba 
odj ow iedzieć, iż interwencyę ze swej 
strony nie uważi za wskazaną wobec 
gorącego zajęcia się sprawą regulaeyi 
rzek w kraju naszj m przez powołane 
do tego władze rządowe i autonomiczne, 
tudzież przez sejm krajowy i Koło pol
skie, które w tej mierze już od wielu 
lat bezustannie najusilniejsze czynią sta
rania w Radzie państwa.

Na delegata do komitetu dla przy
szłorocznej wiedeńskiej iniędz\narori' ./ej 
wystawy środków żywności uchwaliła 
Izba zaprosić z poza swego grona dr. 
J. Ruekera, właścicela fabryki konserw 
i ekstraktów zupowych.

V\ skutek rekwizycyi magistratu, li
ch i .iii i D ba oświadczyć się przeciwko 
udzieleniu koncesji na kantor emigra
cyjny we Lwowie tak ze względu Pć1 
zbędność takiego kantoru jąkuteż i ?e 
względu, że zamierzony ki.u'tor działałby 
szkodliwie dla kraju przez popieranie 
,emigracji.

Izba uchwaliła udać się do dyrekcyi 
kolei państwowycL z prośbą 0 ustano
wienie taryfy kolejowej dla prz.,wozn 
nawozów sztucznych w wysokości 
centa wyżej, 4 2/io .^ n ta  nj i ej 5 0OO 
klgr., za 100 klgr. i jeden kilometr, da
lej oświadczyć się przychylnie na*pro
jektowane ze strony rządu ze w zględów  
zdrowotnych ograniczenia co do°zatru- 
dnienia młodych robotników i kobiet w 
zakładach przemysłowych, z niektóreim 
pomniejszerai nasze stosunki uwzględnia'- 
jącemi zmianami.

p. Bolesław Długoszowski żedał n 
zuania kolei Łupków Cisną za kolej pu
bliczną tak dla ruchu towarowrgo jak i
osobowego, co Izba p rzy ję ć  do zatwier
dzającej wiadomości.

Zaproponowano na cenzorów dla lwow
skiej filii k bank u austro-węgier&Wego u- 
stęp jjfiy ch  pp. Józefa Byczewskiego, E. 
Gebharda, S. Horowitza, M. Jonasza i J-

Reissa, dalej p. J. Gołąba, M. M ichalskiego,
Ig. Russmana, J. Beisera, j .  L ew iń sk ie 
go, Z. 7uikę. D. I.ówenher/a, J. Gtroha 
i F. Nathansoua, dla przemyskiej pp..
M. Ritttrschilda, L. Gansa, dr. L Tar- 
naw jkiejo, J. Wiklera, El. Hirta, Al.
Reinera Laneczek, Zyg. Miinza, L. Asch- 
kenazeg* i Rappaporta, dla jarosławskiej 
pp .: Ch. Bernsteina, L. Poazińskiego, 
lz. Marguliesa, ( h. Sachsenhausa, L.
Wahrhaftiga i W. Słoniewskiego, dla 
stanisławowskiej pr>. : Al. Amirowicza,
J. Boreckiego, L. Halpema, Jana Dan- 
kiewicza, W. Doboszyńskiego, L. Frankla, 
dr. Artura Nimhina i Hen. Sprechera.
Na aelo8ata do kiiratoryi fundacji do
broczynnej Rob. 1 km sa wybrała izba 
w miejsce śp. Ki rola Kiselki p. Jana 
Schulza, tegoż zastępcą zaś p. J. Daszka.
Do Luratoi/i miejskiej szkoły przemy
słowej p. Ciuchcińskiego, do krajowej 
rady kofjjowej zaś dr. Z . Marchwickiego.

—  Lca in flanck i. Komitet towarzystwa 
gosp. gailc. podaje do wiadomości, iż po
średniczy w sprowadzaniu oryginalnego na
sienia lnu inflanckiego z Rygi i Parnawy.
Plantatorjwie więksi otrzjmają je po cenie 
nabycia, a mniejsi po cenie zniżonej. Po
nieważ zamówienie dopiero po zebraniu od- 
nośnycn ogłoszeń uskuteeznionem być może, 
komitat nie jest na razie w możności po
dania ceny, uprasza przeto przy zamówie
niach większych plantatorów o zadatek 12 
złr. na kśżdy worek (czyli korzec miary tu
tejszej) a od mniejszych po 30 ct. od garn
ca, czyli 9 złr. 60 ct. od worka. Chcący 
korzystać z ttgo pośrednictwa winni nade
słać dokładne oznaczenie gatunku nasienia 
i adres swój, a w razie większych zamó
wień i uftatniej stacyi kolei żelaznej — 
przy dołączeniu wymienionego zadatku do 
25. stycznia 1894 najdalej. Zamówień bez 
pieniędzy ni* Frzyjmuje się; a po terminie 
nadesłane pod żadnym warunkiem uwzglę
dnione nie będą. Ostateczny obrachunek na
stąpi za pobraniem pocztowem ewentualnie 
kolejowen. Korzystający z obniżonych cen 
winni s$ ałożyć komitetowi sprawozdanie z 
uzyskanego plonu.

— Apstryuckl przemysł żelazny
podnosi się znacznie wskutek w*jny cłowej LlUlom.M Ku dusow. zafe/ad kredyt, ziem
rłosyj 8 JNiemcami. Obecnie właśnie wedle za 200 zł. 145— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
doniesień dzienników rosyjskich toczą się I 505, galio. Banku hypofc. za 200 zł. 368, galie
— _ Z  _ 2 _  * z   A i  - b  a  u l i  u  j ł l  >> b n n  ił I ■« 1 rv ^ . •I.iih m

badania wykazały, że przeciwnie. Najwyższe 
ciepło daje drzewo lipowe, a najmniejsze — 
bukowe, bo o 10 procent mniejsze od lipo
wego. Po tych następuje drzewo sosnowe 
dalej świerkowe, na końcu drzewo dębowe, 
które równa się bukowemu.

Doświadczenia te naukowe stwierdzają 
w praktyce piekarze, którzy do opalania 
pieca chlebowego wolą suchą zdrową sośni- 
n§. aniżeli dębinę.

W ia d o m o ś c i g ie łd o w e .
Lwów dnia 15. listopada (Z Izby handlowej!

; - * «  w  » * ' • » .  • A jLi; c.n:v.r.eg0 po 200 zł. w a 865 — d»
banku Iredyt. gali,*, po 200 zł. w.a - d o a i  — 

Msiy zastawue za 100 z ł . : Banlr.. ,
5°/„ losow. w ł, lat. 100 70 do 101.40 5« f
preni. 109 70 do 110 40, 4‘/ f“/0 los. w 50 lâ  99 80 
do 100 50. Banku krajowego 4<A»/o los. w 51 la- 
10«.i 30 no 1 o i 0\ Banku krajowego 4%  los. w K7 
lat 9700 dr* 97-70. Towarz. kredyt, gal. zieuisk 
4°/„ (I. emisya) : t 30 do 99 00, 4«/0 los. w 419, lat 
98 00 do 98 70 4“ 0 los. w 56 lataoh 98 00 do 
98 70 4 '/,f i  I®*- w 52 latf 99 80 do 100 50.

Obllgl za 100 zł. ; Galie funduszu propiua 
eyjnego 96-00 Jo 96 70. Buków, funduszu 
propinaeyjuego 5*!u 102 25 do —■— . Kom. banku 
krajowego 5'jj w. a. li. ern. 102.25 do — — 
Poiyezka krajowa ii0/., w. a 105-00 do —.—, 4‘/,°|
100-00 dol< 0 70, 4'j0 z roku i '91 95-70 lo 96 40 
4*|„ po 200 koron = 1 0 0  zł. w. s. z toku lb9;i 
' 5 80 do ! 6 50

Losy: bosy miasta Krakowa 25 00 do 27 —
Losv miasta Htinisławows 46 — 1 > — —

Monety. Dukat cesarski 5 99 do 6 09. N-apo- 
leondor 10 08 do 10-18. Półimperyał 10-30 do 00 j0 
Kuba! rosyjski srebrny 1.33 50 do ;.35-50 liuoel 
rosyjski papierowy i.38’70 do i-35'50. 100 ur- 
rek uiesaieekio' 62 30 b> t>3—.

Wiedeń d. 15 listopada, (telegrafowane.)
Renty: wspólna papierowa 96’95. srebrna 

96-55, auntc. koronowa 95 90, złota 118 80, wąg 
.oron. 93 35 złota 115 70.

Akeye przedsiębiorstw transportowych -. Ko 
lei Czerniowieckiej 256 50. Północnej 2870.— 
Państwowej 301-— . Półnoeno-zaeliol 236 25, Węg. 
półn.-wschód. 201 25, Południowej CLombardy)
101-75, are. Albrechta (za 200) 93'75, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 0 00 Koloinyjskieh 
(za 200) — .

A k cje  banków: austr. wogiorsk. ua 60*: zi 
994 50, anglo-austr. 149 25, Landerbinkn 246 28 
Uuionbanku 249 25, buków. Zakład kredyt, zie

rokowania między f„brykam i żelaza w Au- 
stryi a zarządem rosyjskich dróg żelaznych 
o dostarczenie mu 100.000 pudów szyn, 
odpowiednej ilości wiązań szynowych, 80.000 
pudów innego kolejowego żelaziwa. Narazie 
wprawdzie z powodu zbyt nagłej zmiany 
stosunków Landlowyck Austrya nie jest w 
możności dostarczyć sama potrzebnego na te 
zcnicwienia surowca i korzystając z zaotoju 
w  Niemczech a wskutek niegc z niższych 
tam cen żelaza sprowadzać je  musi w znacz
nych par ty ach, ale gdy się ju ż stosunki 
handlowe między Austryą i Rosyą w tym 
kierunku na stałe ułożą, nie będą się p o 
trzebowały austryack e firmy zwracać o po- 
moo do niemieckich kopalń.

—  P odk ow y z prasowanego i szcze
gólniejszym  sposobem przyrządzonego 
papieru, wejdą niezadługo w użycie. 
Wynalazcą jest weterynarz Goldberg. 
Poddano je  próbom i okazeło się, że są 
użyteczne, bo lekkie, przylegają dobrze 
do kopyta końskiego, są trwałe, a na 
gołoledzi m e narażają konia na pośli- 
źuięcie się.

— Hodowla ryb na Bukowinie do
znaje troskliwszej opieki ze strony sejmu, niż 
u nas. Krajowy zakład hodowli ryb, które
go utworzenie sejm postanowił przed dwo
ma laty, zbliża się zwolna ku urzeczywi
stnieniu Wysłany kosztem Wydziału krajo
wego inżynier kultury p. Kuntsehner zwie
dził tego rodzaju zakłady na Szląsku pru
skim i austryackim, oraz w Czechach i po
wrócił właśnie, by opracować plan i koszto
rys zakładu dla Bukowiny. Zakład będzie 
pomieszczonym w Kocmaniu

— Kasa oszczędności w. Tarnopola. 
Puch wkładek w miesiącu paźdzern. b r .: 
Stan wkładek z dniem 30 września 1893 
książeczek 5389 z kwotą 1,940 730 32, 
włożono we wrześniu na 467 książeczek, 
w tena 158 nowych, 64.553'48; zwrócono 
w paździor, z 513 książeczek z umorzeniem 
D 6 książeczek 108.318‘34. Stan z dniem 
31 październ. br. książeczek 5371 z kwotą 
1,896.965-46. Stan wkładek zmniejszył się 
w październ. o 43.764 86 zaś od 1 stycznia 
br. zwiększył się o 259 książeczek z kwo
tą 149.472-73. Ruch o.sób w dziale wkła
dek wynosił 980, ruch dzienny przecię
tnie 37-5 osób.
B i l a n s  z dniem 31 października 1893

Dłużnicy;
Zapas w gotówce 2.263 80 zł.
Pożyczki hipo,teczpe 655.497 40 „

, gminom na 
sjcmHa £.481-16 „

Weksle eskontowane 586.889-45 „
Papiery wartościowe i 
' łftkacye 621.57P81 „

Realności własne 29.849-39 „
Zakład zastawniczy — •— n
Zaliczki na zastaw pa

pierów wartość. 16.660-— »
Kaucje i depozyta 21.868-85
Różne rachunki 99.953 60

banku dla handlu i przemysłu z* 200 —*—
ehorw.-elow. Bauku kraj. hypot. 116-— Ziwno- 
stenska banka 1?L"50. Kredyty austr. 334'7a Kre 
dy ty węg. 413 25.

Pożyczki publlczn* : Gal. propinauyjne 95.90 
buków, propin. 10P75. buk indeiun. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1893 95 30.

Listy zastawne 5 pr. Gal. Lanku hypot 
109 20, Gal. Zakł. kred. Ai»tu. w Krakowie 100 75 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 25, 4 ‘/, pr. banku kra 
jowe6v 100-50, buków. Nakład, kret. ziem. I01-00 
5 pro. buko’. . km.y oazczędu. 100'—.

L osy: aualr Czerw, krzyża i8'25, węg. Czerw 
krzyża 12 — , Bazylika — -—, Kr»kow8kie 26 00 
Stanisławowskie 18 00. Tureckie 43 70.

Waluty : Kunie papier. 132 25, 20-m.-u,kówki 
12 53, 20-frankówki 10 15, aoyereiuga 12 73, tu
reckie liry złote 11'48 100 markówki 62 62 wło
skie 130 Inówkj 44 20.

Z rynków towarowych.
Lwów 15.listopada. Bank roln. notuje za loO 

kilogr. loco Ls.ów : Pszenica gotowa 6.30 do 7‘5u 
nowa 0-— do 0- , Zyto gotowe 5.50 do 6-—, 
nowe 0 — do 0"— Owies obroezuy 6 25 do 6"50, 
nowy 0*— do 0-— , Jęczmień 5.— do 6 50 nowy 
0"— o 0-—, Rzepak 12-— do 12-50, Groch 5 5o 
lo 9-5u, nowy 0-— do 0-—, Wyka 5"50 do 6 —. 

Lnian* a t>-50 do 6- —, Bobin 5"— du 5.50, nowy 
0 — dj 0-—, Hreczka 7-25 do 7‘75, Kukurudza 
stara 6 20 do 6.40, nowa 5 50 do 5.75, Chmiel za 
56 kg. 100-— do 140-—. Kon>czyna czerwona 
— "— Jo — •—. Anyż 32-— do 34-— Siemię ko
nopne 0-— do 0-—.

Spirytus la 10.000 lt. pret. złr. loco staeye 
koloi 15-— do 15.50 na term. 13’— do 13 5 i.

Przy zupełnem braku chęci kupna z jednej 
a silniejszej p idaży z drugiej strony, ceny wszy
stkich gatunków zboża nieco więcej się obniżyły. 
Ceny chmielu również uległy zniżce, spirytus no
tuje więcej nomiualnie.

Bank rolniczy we Lwowie utrzymuje na skła. 
dzie owi*s obroczny w każdej ilości, tak w mie
ście jak w magazynie na dworcu kolejowym. 
Sprzed je i kupuje wszelkie nasiona, zboża ito.

Sprawozdanie z targu zbożowego ua Kleparzu.
Kruków 14. listopad*.

D, isiejszy targ na Kleparzu odbył sig w i- 
sposobieniu spokojnem. Ceny nie uległy wpra
wdzie dalszej zniżoe, ale odbyt ja i  był t k jest 
trudny i ogranicza się do lepszych gatunków, 
które strsunbowo lepiej płacą, podczas gdy śre
dnie i poślednie ziarno jeat zaniedbane. Jęczmień 
wię.ej się obecnie p jawi* i ten w cen ) zaczyna 
sie obniżać, tylko owies jak przedtem tak i teraz 
napotyka odbyt łatwy.

Płacono pszenicę białą 3-— do 850 złr., 
czerwoną 7 70 do 8-2.5 złr., żółtą 7‘70 do S-25 
żyto 6-35 do 6 80 złr.; j^ozmień browarny 7-50 
do 8-25 złr., na kaszę 5'40 do 6-— złr.; owies 
6 80 do 7-25 złr.; rzepak 12 75 do 13-50 złr. 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn.
T) ledfcu 15. listopada. Z Paryża i Berlina 

donoszą o obniżeniu się kursów. Toteż i ua tutej
szym rynku zbożowym tendeneya osłabła, jedna
kowoż tylko owies na wiosnę spadł znacznie w 
cenie, zresztą co do innych artykułów ceuy po
zostały prawie niezmienione.

Sprzedawano : pszenic* na wiosnę po zł, 7 67, 
7-66, 0-—, iyio na wiosu*6-49, b 50, 0-— , owies 
na wiosnę 7 24, 7-22, 7-23, kukurudzę na maj- 
czerwiec ‘41, 0 —, 0 , rej->ak na styczeń-
iuty 14-55 do 14 65, na aierpien-w rzesień 12-35 
do 12-45.

wypogodziło się, wieczorem i w nocy było 
pochmurno, dziś rano silna mgła.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę d. 16. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy o średniej prędko
ści 5 m/sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło -j-0°C., niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło  85% .

Opadu nie Lędzie, pogodnie

Jutro d. 16. listopada: Otmara. —
św. Joannyka Pr.

Nadesłane.
(Z* tę rubrykę mdakeya nie odpow.iia).

865 D e n t y s t a  

W s z e c l i  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. Dopił Biflótomla
po ukończeniu specjalnych studyów 
w instytucie odontoiogicznym w Ber-

6 Ir0?, JC1U P°dr<%  naukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska

o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 _ «

ulica Trzeciego M aja
dom dawniej Tennera 

l u f t  u l .  K O Ś C I U S Z K I  1. 8 .

Zmiana mieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
specjalista chorób skórnych i wenerycznych

mieszka obecnie

u l .  C h o r ą ź c z y z n y  l .  1 6

Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

Zmiana mieszkania.

D r .  A .  G O JŚ fJt A
l e k a r z  d e n t y e t ^  331

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr 1, 
w domu Wlm. Mikolaseha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedmu 
mieszka plae Bernardyński I. 15 1. piętra. 

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Ogółem
W ierzyciele:

W kładki
W eksle reeskontowane 
Lombardov?ane papiery 

wartościowe 
Właściciele depozytów 
R óżn e  rachunki 
Zysk za rok 1892

2.041.035.46 zł.

1.896.965.46 „ 
25.900-— „

14.000-—  
21.868 85 „ 
72.138-81 „ 
10.162-84 ,

Ogółem jak wyżej 2,04I.035"46 zł.
— P izcw ró i. g ro z i handL /w i d rze 

wnem u, Siłę ciepła, jaką wydają rozmaite 
rodzaje drzewa zbadał Franouz Petit wedle 
najnowszych podstaw naukowych i doszedł 
do następujących niespodziewanych rezul
tatów :

Dawniej zdawało się, że drzewo najtward
sze daje żar największy. Tymczasem nowsze

Przyjechali do L w o w a .

dnia 15. listopada.
Hotel Europejski Hr. A. Krusenstern 

z Memuowa, hr. K. Krusenstern z Niemi 
rowa M. Bobrownicki z Stropkowa, F Mo- 
rawski | Hruszowa, dr. W. Czajkowski z 
Prjemysla, R. Lewandowski z Reklina T 
Prokopowioz Skwarzawy K M in! '
Wysocka, M Bogdanowie z R  T ' *  ‘

wa, U  Lauterbach" , Ł *  * K n t°-
s z J S n f  ? ?  W ł- Ochocki Z Kalinow- 
br tr - , ierzeLleyski z Stawczan, A.

■ Jniński z Suszczyna, A. nr. W odzicki
t  ^ f dźwiedzia, K. Romański z Wołynia,

• Bienkowski z Chrzanowa, 6r. dr. Nen- 
mann z p ragi M Adcr t Krakowa.

847 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszaa obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 11 piętro

ord. od 12—1; 3-4.

E j x -  ‘ C T H M A
asystent 4. p. dr. KmwuynsMago

ordynuje przy ul. Lindego 1. 7.
843

878 s c o t e l  B r i s t o l
W i en, K&rtnerring nr. 7

Hotel pierwszorzędny. Elektryczne
oświetlenie. Restauracya. Najlepsza francuska, 

wiedeńska, jakoteż polska auehnia-

ROZKŁAD PO CIĄGÓ W
obowięwjąoy od I czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołocz.
Podw. Pofliam. 
Czerniowiee 
Stryja 
Bełżca

Kuryer Osobowy

3-01 1041f 5-26 1111 7-3S
6-44 3-20 10 16 11-u _
6-54 3-32 10-40 11 M _
6-36 — 10-36 3-31 10-J* —
— — 10-26 7-21 J-41

— 9-56 7-21 —

P r z y c h o d z ą  *

Krakowa
Podwołocz.
Poilw. Pftiiam.
Czerniowiee
Stryja
Belzca

308
2-48
234

601
10®*
y u

«** 
6 Iii
9-21

9*1
9-Ta
i-55

9-35

1UJ® 7-n
yoa
816

7-59
9-06
5-26

13-51
y-5i

Cvfrv tłuste, w których ninuty podkreślone 
aa ---tł u  linijkę, oznaczają porę nocną od go
dziny 9 wieczorem do godz. 5 min. 5y rano.

lwowski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) wa>*suje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

F i z e c i - w

wypadaniu włosów i łysinie.
Woda i olejek ks. Kneippa

(Cena flaszki wody 1 koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogneryi 

j „  C u ó r n e g o  T *  P i l a r s k i e g o ,
L w i ’w ,  ł x o t © l  a - © o x g © s u



G A ZE TA  NARODOW A z Czwartku dnia 16 . Listopada 1893 . Nr. 262.

Znakomitym wynalazkiem, szcze- ! 
góhiiej dla kościołów wilgotnych, 

są niezniszczalne

Stacje flu itayżow ej
emaliowane na cynku,

w ramach zwykłych, gotyckich lub romaiiskict)
wyrabiane obecnie w Paryżu,

K s ię g a r n ia  K a t o l i c k a

Dra E A D .  M1ŁK0WSK1EG0
■ w  l E Z r a l r o T r r i e .

na żądanie przesyła  chętnie jedną 
staeyę na okaz i objaśnia o ce
nie, która jest bardzo um iarko

waną. 4862

Meble żelazne
— osobnym magazynie na 

I. piętrzę.

IM  SKtADAIEJ SWE, 
Materace druciane

oraz nowe patentowane, 
i UMYWALNIE żelazne i z płytami mar- 
(ratirowymi oraz garnitury 7, blachy emalio- 
wp.nej, murnmrkowe i w kwiaty malowane.
Postumenty na suknie i parasole. 

Łóżeczka dziecinne ilp.
poleca

A N T O I N 1  H A L S K 1
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie , plae Muryacki 1. 9.

D A O M E  U t i L O h Z l U M A

po cencie od wyr*ąa.

PR Z Y ST A W K I do pieców, brązowane, 
niklowane i  cuivre-poii od 9u et do 

złr. 8-; 0, poleca P iotr  Chrząstowski, han
del żelazny we Lw ow ie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry)

Kartofle
gleby piaskowej, korzec 3 złr. 

Zarząd folwarku „Kaiserwald", uli
ca Piaskowa 12, rozsyła za kores

pondentką. 5055

h
a P E L U S Z E  i  c y l i n d r y  Plessa i

angielskie, sprzedają najtaniej 
8. G ABR IEL & J . C H LEBO W N IK  

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

Jul. Berger i Sjn
Lwów, Halicka 21 4033

Magazyn spscjalnj ubrań dla Cieci

Na  z i m ę
rękawiczki,

P A W E Ł

wszelkie wyroby trykotowe 
, oraz Bielizną Dr. Jagera 

poloca najtaniej 
LANGNER Lwów, Halicka 16.

Na j p r a k t y c z n i e j s z e  na suknie
domowe Szew.oty podwójnej szerokość 

n etr 45 et. w wielkim wyborze poleca Ma
gazyn F. KNAUESi l S Y N , Lwów, plae 
Kapitulny. 702

tfjŁ O w N Y  S K Ł A D  W Ę D L IN  Wojciecha) T T J o  ł M  i  A  I P l I S l I r i
”  Rolióskiego we Lwowie, ulica Sykstu- J Ł  U l * *  ■ w

z  kam iennej m a s y  4903
lla kupców i krawców, wysyła za zaliczka 

Fabfyka guzików z masy kamiennej 
Rlegersdurf (koło Enlan) Czechy.

— ... 0 .    ulica Sykstu
sk* 3 2 , poleca wszelkiego rodzaju wędliny 
jakoto: szynki, oz, ry, kiełba9y krakowskie 
i suche , salami brunszwickie , pasztety z 
drobiu i dziczyzny, rolady, słoniną, smalec 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. Pracując ed wielu la' 
w pierwszorzędnych zakładach masarskich 
w kraju i >a*granicą, mogę wszelkim wy
mogom w zupełności zadosyć uczynić. -  
Z poważaniem W ojcie.h  Koliński. 755

KLAUDYA M tRK IEW ICZO W A Lwów 
uliea Teat alna 1. 8, I[. piętro poleca 

swój obficie zaopatrzony skład fortepianów) 
i pianin z najlepszych fabryk Schweiahof-, 
fera, Roslera, Stclzthammera, Fritza, Ham
burgera, Oesera, W ihaua, Lyra, Prosko- 
retza i zagraniczne Frankego, Granda i 
wielu innych — po cenach najumiarko- 
wańszyth (fabrycznych) z gwarun .yą. For
tepiany i pianina do wypożyczania. ’  757

llrw guerye
Alojzego Hubnera

Lwów, Rynek I. 38
poleca 4 ' 95

M ą c z k ę  d z ie c in n ą  N e s t la ,

Van Houtena i innych fabryk, 
Tran rybi MOLLA we flaszkach, 

Tran rybi na wagę,
Proszek dla dzieci, Mączkg

Puder ryżowy etc.

G N A Ć
C z u b a - D u r o z i e r  &  C o m p . ,

francuska fabryka koniaku

P R O M O N T O  R ,
Generany zastępca: R uda & B lochntann  W ie n — Bndapesii.

W a-rodłie do nabvein. 50>4

Dla z f l o M  i jraG ow ltFol
osób nadarza się sposobność zdc- 
bycia sobie źródła  dobrych do
chodów przez małe, łatwe d o  wy
konam* zastępstwo Oferty pod: 
Fuchtig. an dle Annoncen-Expe- 
ditiou Schaleh, Wlen I. 5012

H E R B A T E

e h i ń s k o - r o s y j s k ą
poleca najtaniej 5016

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 45.

Hondel założony w roku 173°.

D la  g r a ją c y c h  n a  g i e ł d z i e
niezbędna jest

NEUE FO RTU N A
kupieckie pismo fachowe

Bok XVI.
W i e d e ń ,  I . ,  A d i e r g a s s e  5 .

Numera okazowe gratis. 4814

Przewybome w smaku i zapachu
przez SUK Z sprowadzane

ł J E B B A T ?

■ *  ó k i ź L s k i e
po złr. 2, 2-80, 3 6 0 , 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W )  d le w k i  h e r b a c ia n e
po złr. 1-50 i D70- za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

ST. i m i E U C Z i
we lw ow !e s Rynek 1. 42 .

0 U K IE R N IA. . . . . . . . .  Czesława 8CHNEIDRA
L w ów , ulica Batorego 32, poleca wiel

ki wybór enkrów deserowych ’/ ,  kilo 1 zł., 
Czekoladki nadziewane złr. D2U, karmelki 
w różnyeh gatunkach 60 ct., herbatniki 
80 ot. Przyjmuje równi-ż zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Biuman- 
ge i t. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. <31

MASZYNISTA- MONTER poszukuje po
sady zaraz Adres

restante Lwów.
Maszynista, poste

7óS

_________  masło
"sklepie Albiua Soleckiego 

wie, ul. Wałowa 11.

ę O D Z lE N M E  świeże deserowe 
we Lwo 

766

W  M AGAZYNIE JU BILERSK IM  Ju
liana Strzelecko go w Kynku jest w 

oknie wystawowym rzadkiej wielkości per
ła  wsżaea 67 karatów do oglądania, ozdo
biona 6rylantumi i służy jako ozdoba na 
szyję. Kosztuje 7.000 z łr .  Okaz ten we 
Lwowie nie widziany. 746

Rossyjską herbatę karawanową
w orygiaalntm  opakowaniu GergluBza. W a s i l e w i c z a  P e r ło w a  w M o 
s k w ie , opal owaną pod nadzorem ces ross. n ła  izy cłowoj po cenach  mo
sk iew sk ich  pocrawsay od złr. 1-fiO a do złr. 10'4U za funt r-ssyjs> i po eea

B. SZABŁO W SK I
L w o w i e ,  u l i m  T r ^  b u n a l s k n  1.

di-łui-didiAdłdsdłdrA-diibdidifbffedłdsihiiidi łsdiifcfttdssh •fc,bds*h

| N A F T Ę  i
I  B E Z P I E U Z E l l i r S T f r A  i
•1 lx
I  gwarantując za jej najlepszą jakość i ustaw ą p rz e p isa - f
I n ą  niezapalnośc, wysyłam na prowiiicye we W t o r k i ^  
| i S o b o t y  za przekazem do każdej stacyi kolejowej. % 
| Sprzedaje kupującym naftę całemi beczkami zawartości * 
| około 180 litrów p o  z n a c z n i e  u n iż o n e j  c e n i e ,  f

Cenników dostarczam na żądanie. 5037 jF

Jabłka i Pfruszki. I Piotr Miąozyfiski
n  "  f  w ła ścic ie l sk ła d ów  niezapalnej nafty we Lwowie, Sykstuska 4 7 .

Wysyłam z wielu dworów w Sty ryj p ;ękne, dobre jabłka. Jabłka 
zimowe o i 500 sztuk, a m ianow icie: 500 sztuk fr a in o  opakowane 
w koszykacti 4 złr., 1000 sztuk 7 złr., Gruszki zimowe 400 sztuk 10 
złr., raniej dobre 400 sztuk 6 złr,, za zaliczką albo za noprzedniem 
nadesłaniem naleźytości tylko dla haudlującycn en gros. Najumiarko- 
,j:ańsze ceny z ładowaniem do wozów. 5052

JÓZEF BERGER, e k sp o r te r  o w o c ó w , Graz (Styrya)

w t ?  _
Cenniki gratis i franco. Opatowanie bezpłatnie, 

Zamówienia od 3 funtów w ysyłam y fraaco 4962

L. 37G6/pr. 50-30

PEDAGOG wszechstronnie wyksstałcony, 
w siedmiu wieku, przygotowujący od 

b klasy żeńskiej, do matury i egzaminu 
nanctyeielskiego, były nauczyciel semina 
ryum żeńskiego, szuka posady w prywa 
trym domu na prowincyi. A dres: „K. ob' 
Post* restante Kraków. i 03

R K oNOM mający lat 33, z dob emi świa 
dectwami, poszukuje posady na ordy- 

na ordyuarye. Adres do Administracyi Ga 
zety Naredewej. 76.

1N SĘ B A T Y, A N O N S E  do wszystk;eb 
*  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Li u u. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11-

DOSK.ONAŁA,

poleca stary handel

W O H Ł A
J.wów, Sykstuska 6 .

Obwieszczenie
w sprawie przyjęcia

o f i c j a ł ó w  g o r z e ln ia n y c h . .
Do współdziałania przy wykonywaniu kontroli podatku 

konsumcyjnego od wódki, ustanowieni będą oprócz istnieją
cych już technicznych organów kontroli gorzelń także jeszcze 
« fley jllO ł»vi« g o r z e lń  Z poborami urzędników państwowych 
X . klasy rangi , których zadaniem w pierwszej linii będzie . 
kontrolowanie rafineryi spirytusu, uznanych za wolne składy J
na wódkę. ‘

Oficyałowie gorzelń przyjęci będą na razie prowizory
cznie za kontraktem służbowym , a po upływie jednorocznej 
a w miarę okoliczności dwuletniej zadowalniającej służby za 
kontraktem, zamianowani zostaną rzeczywistymi urzędnikami
w X. klasie rangi.

Prócz zwyczajnych poborów tej klasy rangi (płacy i 
dodatku aktywalnego) pobierać będą oficyałowie gorzelń przez 
czas wykonywania kontroli nad raflneryą uznaną za wolny 
skład na wódkę, zamiast dyet, kosztów podróży, względnie 
t. zw. naleźytości za chody zaliczanych za składaniem ra
chunków — ryczałt, którego wysokość w każdym poszcze
gólnym wypadku oznaczoną zostanie, a który najmniej 180 
złr. a najwyżej 860 złr. w. a. wynosić będzie.

Zresztą odsyła się kompetentów do postanowień odno 
śnego reskryptu ministeryalnego jako też do postanowień in- 
strukcyi służbowej , która może być przeglądniętą w e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie tudzież w każdej z tu- 
^ejszokrajowych Dyrekcyj okręgów skarbowych.

Wymogi dla osiągnięcia powyższych posad, których ilość 
na ra-zm jeszcze nie jest oznaczoną, są następujące:

) obywatelstwo austryackie,
) nloposzlakowany charakter,

3 ł rZakroczony rok; życia,
- , ?rna znajomość języków krajowyeli,

P ły t v  tramoWP V\ 6 Ż© • ? •0W0 kończenia chemiczno-techniczne
7 1  !  r,- /  w  je  J 7  szkół politechniczny!'- . . . . . .gum me, Asbest T e k t l l -  pieiw szego egzanunn państwowego co najmniej /. klasyfika-

ra , M in io m , B l e i w e i s > »  ; ,uf ° X y i  'jZ S g S i*  iowM  « ® » i -

Mogę sumiennie polecić

s z w a c z k ę

do n n l t i i i  Diełizay
osobę już ai^mfoiia, zręezuą, uezc;. 
wą i pracowitą, ktfra u nmie v.y. 
Pmwę szjła. Adies je j :  A. Wite- 
szyńska, ul. Zybhkiewicz i 1 . 2 ,  ■. 
pani Kalinowskiej.

Platonowa Kostecka,

oddziału
złożenia

Pasy do maszyn 
i Oliwa do maszyn

najtaniej w składnie hurtownym 
FIRMY HANDLOWEJ

W . C Z O P P
4682 1

Inanej z Ł __
6) co najmniej jednoroczna • . kierownictwie gorzelń. ue zajęcie przy technicznem
Ubiegający się o taką p0Sade m • 

leżycie udokumentowane w przec?a»^ai^ wniesc podania na- 
od dnia ogłoszenia niniejszego ob^S. trze9łl tygodni licząe 
c- k. krajowej Dyrekcyi skarbu we L^.Ze? ia do Prezydyum*v I (3,

Prezydium c. k.krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 7. listopada 1893.

ire Lwowie
nałożonej w roku 1843

W  i i *1 ~I~ ■ !1 ^ licd zia ln y  redąktor Plaj oji EoTtecki.

Ciągnienie 1. grudnia 1893.
Łasy państwowe z  roku 1864

G łów na w y g ra n a  z łr . 150 .000 .
Promesy na ca łe  lo s j po z łr . &•—, na pół-lusy po z łr . 3 .- 

Loay te także w ratach miesięcznych po złr. 10 i złr. 5.
Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewentualne wygrane 
należą się już kupującemu. Ubozpieczenie tych losów p ued  

stratą przy najmniejszej wygranej za każdy los 20 ct.

L O S Y  T U R E C K I E
Główna wygrana franków 60 0 .0 0 0 .

Także w  r a t a c ł i  m i e s i f c z n y c t o .  po złr. 3-— .
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastawne, 

akcye, losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
we Lwowie, plac Halicki 1.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5030

N I E D E R L A N D Z K O -A M E R Y K A Ń S K I E
t o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e j

 L  K olow ratring 9. W M f M HM
IY. Weyrlngergrasse 7 »  w w  M JEd ■P .M M lw I#

IfftijSep-ia o p l o S a .  3 N T < x j ' o e n y  d la ,  
p a B u ż  i ’ I n f o r m a o y o  b o e p t a t a i e

5 h eeH H essB B E ii# i2 :-iaB is® a*B e8aB i

w y m i a n y

n i  i i i i s .  i i c j i "
kup!ije i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym taiJduWhuimicjszym., nie licząc 

żiidęej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokaoyę poleca:

4 ‘ |s#/o listy hipotcczuo 
5 ° /o  listy hipoteczne pTraslowane 
5®/., listy hipoteczni: bea promil 
4 °/« lisiy To warz. kredytowego ziemskiego 
41/a0jo listy Banku krajowego 
4‘ /i°lo pożyć*kę krejawą galteyjską 
4°/0 pożyczkę krajową gasić, ko onową 

pożyczkę prapUiacyJną ga yjską 
peżyczkę prop siacyjną b uwIDską 

- , 7 /o pożyczkę węgle '‘klej el państwowej 
4-*/a•"/<. pożyczkę propiaacyjuą węgierską 
4"/o węgierskie oM.-gaeye mdemjsiz.icyjne

klóre te papiery  ja ko też i w szelk ie renty austryackie i wę
giel k-e Kantor  wy mi a n y  B .nku hipotecznego zawsze ku

puje i s p m d  je

po croA ch  u a jk o r z y stn ie js iy e h .
Uwaga-. Kantor wymiany Panku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wsrelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o  w e  papiery 
wartosoiowe, tuilzwi za p ad łe  kupony za g o i -. ę , bez w szelk iego 
p otracen ia  ,  zas z a m ie js co w e , jodynie za potrąceniom rzeczywistych 
kositow.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za /.wrotom kor/.tow, które sam ponosi.

4“/.,
ryj.
4 y a

4 * ^ 4  4* ¥  ł H ł + ł + ł

l-Y 1 /;> iks

w e  L w o w i e  « l : c a  K o p c r i i ł k a  1. 3 , u l i c a  H a l i c k a  1. 1 9 , 
iv Krakowie Sukiennice i. 20, w Lzerniowc «h Rynek I. 2

poleca
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

i L S e ^ f t l i g i a
tżywa c ię  przeciw wyrzutom i  p l  , 

'lnom naskórnym , u-uwa szorstkość skóry a cer za nsdąj(
25

Esencję do natychm iastowego w yrobu
nalewek wszelkich smaków, wybo - 

nych likierów ftp. speeyalów
losfarczam w najlepszej jnkości. Polecam takżo 
chemicznie czystą es«neyf octową SO"/, do wyi0. 
bu mocnego oetu ‘ winnego i zwykłego. BezpUinie 

dołączam przepis użycia i ręczę za skute);
C e n n ik i wysyłam gratis ' 7 - -

C a r l  ^ ł i i l i p p  P o i i a j r
E a a e n z e n . - P a b r i k

•25 
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Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

-GS'

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIK IE RÓ W

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
W iedeń, I . Koliimarkt Nr. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych flrm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 603)

l ly ó lo  b ę d ż w l u o w e — używa 
mora naskóraym, u-uwa szu 
czer-twość i .alisamituą miękkość 

M ydło boraksowe, wjiływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczjszczj: i wybiela skórę. Mydło to jest znako-. 
micie dziilającyti) śroukiem przeciw oyaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom ua twarzy; przeciw piegom i zgru
bieniu n a s k ó r k a ......................................................................

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
r,v. 6su--.a wyr-ufy i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam forow o siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa. opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

l y i l ł o  fa r fo lo w o  —  bardzo korzystnie jest inyć r ę c e ,  
twarz, a uawit całą ciało w c-.asie epidemii, celem ża
le/, pieczenia nie od zakażenia — kawałek , .  -20

M ydło karbolow e - piankowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i ak lis-erek — k-wtilek . — -20

M ydio kyeołlnow c zawiera 5%  czystej k--eoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, .r.łec cdśwmża 1 wyd- iikatnia —  kawałek . '

f iy iiio  siarkowe z w t lkieta powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze.

M ydło siarkow o-sm otow c. —  Mydło to składa się z 40% 
smoły a. 10°/o smrki, przeważnie bywa używaue na świ rzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -35

M ydło sm ołow o-g licerynow e składa się z 35%  gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
duetn z najlepszych desinfekcyjno hygiemcznem mydłem 
toaletowesn. Jako zwykłe mydło, do użycia codziennego, 
jest przez swą de.sinfekcyjuosć i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowauytn środkiam do usu
nięcia wstystkieh nieczystości naskórnych , jako to: pie
gów, plam wątrobianych, w&grów i t. p. — kawałek — -30 

M ydło sm ołow e zawiera 40ł/ o smoły (dziegciu); usawa 
pryszcze, lis.aje, wszelkie yyysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — -30

M ydło storaksowo używa się przy cierpieniach aaskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . . — -30

Mydło t y m o l o w e  zawiera 3 %  tytouiu — znakomicie oczy
szcza skórę o i  wszelkich wyrzutów —  kawałek , — -50
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W  d r u k a r n i  F i l i e r a  5 S p ó ł k i
nabyć m»ina książką do modlenia pod tytułem :

4 »  • »  * T
ezyliUliVT>

c o d z ie n n a  (J h r z rśc ia n
lebrane prze* Jt, gaą jnę K a rm elitę , 

f *a egzemplarz broszurowany
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1 złr. — et.
eprawny w płótno . . 1 „ 50 „ 

w safian z klamrą J ,  50 n
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Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

ise Cujdinla, ulica Ss^ltalna I, 13
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowaószych cenach.

25 d r»i i iitigrafii KUern i Spółki (TeDfonp Nr. I l i n )


